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Artykuł 
R. Strzeleckiego 

w „Prawdzie'* w dzienniku „Prawda” u-kazał się w dniu 3 listopada artykuł członka Biura Poli­tycznego KC, sekretarza KC PZPR, Ryszarda Strzeleckiego na temat decydującej roli Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w dalszym polep­szeniu metod umacniania go­spodarki narodowej Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
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Jak w Wietnamie
Przed głównym wejściem Pen­

tagonu podpalił się 31-letni Ame­
rykanin Norman Morrison na 
znak protestu przeciwko polityce 
amerykańskiej w Wietnamie. Wy 
padek ten wydarzył się przed 
zamknięciem gmachu. W drodze 
do szpitala Morrison zmarł.

— Władysław Gomułka gościł 
przedstawicieli Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego. Prezes ZNP 
— Marian Walczak poinformo­
wał Władysława Gomułkę o 
bieżących pracach Związku. Na 
zdieciu od prawej: W. Gomułka 
i M. Walczak podczas rozmowy.

CAF — Telefoto

48 rocznicę Rewolucji Październikowej
W licznych zakładach pracy, instytucjach i szkołach od­

bywają się akademie z okazji 48-rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październikowej. W akademiach uczest­
niczą przedstawiciele Armii Radzieckiej oraz organizacji po­
litycznych i społecznych w ZSRR. Urządzane są też wysta­
wy książek oraz spotkania i odczyty, poświęcone omówieniu 
osiągnięć w ZSRR.Głównym punktem uroczy­stości w dniu dzisiejszym bę-

Nowe wagony
Odpowiedź dla Elżbiety
We wtorek w godzinach wie­

czornych premier Wilson spotkał 
się z królową brytyjską Elżbietą. 
Wręczył jej list od premiera Ro­
dezji Smitha, który jest odpowie 
dzią na orędzie królowej zawie­
zione do Salisbury przez Wilsona.

Nowe starcia
W zachodniej Nigerii doszło do 

nowych starć między ludnością a
Wojskiem i policją, wyniku
których co najmniej 15 osób zo­
stało zabitych. Od kilku tygodni 
utrzymuje się w tej części kraju 
napięta sytuacja.

Barry się niecierpliwi
Były kandydat na prezydenta 

USA, Barry Goldwater oświad­
czył w wywiadzie telewizyjnym, 
że najkrótsza droga do zwycięst­
wa USA w wojnie wietnamskiej, 
to bombardowanie Hanoi.

„Porządki'
We wtorek oddziały amerykań­

skich spadochroniarzy wchodzące 
w skład sił OPA rozpędziły de­
monstrację około 150 studentów
dominikańskich, 
odbywała się w 
to Domingo.

Demonstracja ta 
śródmieściu San-

,§ląsk” w Szanghaju
Polski Zespół Pieśni i Tańca

„Śląsk” zakończył występy w 
Szanghaju. Wystąpił on tam trzy 
Jazy. Podobnie jak w Pekinie, 
publiczność szanghajska zgotowa 
ła artystom gorące przyjęcie.

Przewodniczący frakcji
Frakcja parlamentarna SPD wy­

brała w środę ponownie na sta­
nowisko przewodniczącego frakcji 
Fritza Erlera. Zastępcami prze­
wodniczącego zostali wybrani — 
Herbert Wehner, Helmut Schmidt, 
Karl Schiller i Alex Moeller.

To byłaby zdobycz
Pierwszy sekretarz KC Komuni­

stycznej Partii Niemiec (KPD), 
Max Reimann, oświadczył, że znie­
sienie zakazu KPD w NRF było­
by „zdobyczą dla wszystkich de­
mokratów w Republice Federal­
nej”. Zniesienie zakazu KPD — 
pisze Reimann — wprowadziłoby 
świeży powiew do zatęchłej atmo­
sfery w NRF i znacznie przyczy­
niłoby się do poprawy klimatu 
politycznego.

30 żołnierzy zginęło
30 żołnierzy poniosło śmierć w 

wypadku samolotowym, który wy 
darzył się we wtorek po południu 
w Obock — miejscowości położo­
nej na północ od wybrzeży So­
mali Francuskiego. Samolot woj­
skowy rozbił się na lotnisku. 
Przyczyny katastrofy nie są jesz­
cze znane.

Aresztowania 
w Wenezueli

Minister spraw wewnętrznych 
Wenezueli, Gonzato Barrios, oznaj 
mił 2 bm., że dokonano licznych 
aresztowarf wśród działaczy komu­
nistycznych oraz ruchu lewicy re­
wolucyjnej (MIR). Wśród areszto­
wanych znajduje się przywódca 
związkowy Humberto Arrieti, le­
karz i biolog.

dla kraju i na eksport
tiomloHowe jednostki z HCP

Specjaliści z Centralnego Biura Konstrukcyjnego Prze­
mysłu Taboru Kolejowego w Poznaniu opracowali konstruk-, 
cje nowych typów wagonów osobowych, których produkcję
rozpocznie nasz przemysł w 
kraju i na eksport.

przyszłym roku na potrzeb}’Zakłady „H. Cegielski” w Poznaniu podejmą budowę no­wych wagonów osobowTyĆh, przystosowanych do ruchu międzynarodowego i szybko­ści od 140 do 160 km/godz. Będą to wagony komfortowo wyposażone, o estetycznym
Represje wobec 

opozycji w BrazyliiSkrajnie prawicowy dzien­nik „O Globo”, wychodzący w Rio de Janeiro, zapowiedział 2 bm., że były prezydent Janio Quadros. „może zostać w każdej chwili aresztowany”. Odmówił bowiem stawienia się przed wojskową komisją śledczą, która bada jego „wy­wrotową działalność komuni­styczną”.Po byłym prezydencie Ku- bischku, który od chwili swe­go powrotu do Brazylii pod­dawany był codziennym prze­słuchaniom, dopóki nie za­chorował na serce — przyszła obecnie kolej na Quadrosa.Korespondent AFP cytuje informację dziennika „Tribu- na da Imprensa” (powiązane­go z b. gubernatorem Rio de Janeiro, Carlosem Lacerdą), że Kubitschek jeszcze w listo­padzie opuści Brazylię i po­wróci do Paryża. (PAP)

wnętrzu, zapewniające wy­godną jazdę. Wszystkie ele­menty wyposażenia tych no­woczesnych jednostek wyko­nane zostały w kraju. W roku przyszłym „HCP” wykona pierwszą serię 50 sztuk tych wagonów.Poznańska fabryka rozpocz- nie również w 1966 r. produk­cję wagonów, przeznaczonych na eksport do Grecji. Wagony będą wytwarzane w dwóch wersjach. Jeden typ — to wa­gony mieszane 1 i 2 klasy, po­siadające 9 przedziałów i wy­posażone komfortowo, oraz wa

dzie odsłonięcie obelisku oraz tablicy pamiątkowej na cmen­
tarzu w Miłostowie (Główna) ku czci 4 270 żołnierzy i ofi­cerów Armii Radzieckiej, po­ległych w walce o wyzwolenie Poznania i Wielkopolski. W uroczystości tej ma wziąć m. in. udział kompania honorowa Wojska Polskiego, członkowie ZBoWiD, młodzież i delegacje załóg fabrycznych z Nowego Miasta. Q godz. 14 odbędzie się 
w Domu Kultury „Stomila” dzielnicowa akademia podczas której wręczony zostanie sztan dar ufundowany przez społe­czeństwo dla Zarządu Dzielni­cowego ZBoWiD na Nowym Mieście.W dniu wczorajszym odbyła się m. in. akademia w Wielko 
polskich Zakładach Naprawy 
Samochodów w Antoninku. Omawiając przebieg Rewolu­cji i doniosłe przeobrażenia, jakie dokonały się w minio­nych latach w Związku Ra­dzieckim, dyrektor d/s ekono-

micznych Leszek Buczkowski podkreślił znaczenie zmian w metodach gospodarowania i planowania, które mają obec­nie miejsce w ZSRR.Podczas akademii Wielkopol skie Zakłady otrzymały dy­plom uznania za zajęcie II miejsca w ogólnokrajowym współzawodnictwie branżo - wym o najlepsze wyniki w I półroczu br. W szlachetnej ry­walizacji pomiędzy poszczegól nymi działami WZNS propo­rzec przechodni uzyskał Wy­dział Mechaniczny. W części artystycznej wystąpi zespół z Zasadniczej Szkoły Samocho­dowej dla Dorosłych w Po­znaniu, nad którą Zakłady sprawują opiekę.Akademia w Poznańskiej Fa bryce Pomocy Naukowych po­łączona była z wręczeniem nagród za współzawodnictwo zakładowe i międzyzakładowe oraz za nowe wyroby, (b)

W Wietnamie

Sukcesy partyzantówAgencja VNA donosi, że 29 października partyzanci cał­kowicie rozbili kompanię ame­rykańskiej piechoty morskiej o, 15 km na płd-zachód od Da Nang.26 października oddziały patriotyczne zorganizowały zasadzkę na posiłki spieszące z odsieczą oblężonemu obozo­wi Plei Me. Według początko­wych doniesień, zabito lub ra­niono 130 żołnierzy nieprzyja­cielskich. Wśród poległych zna lazło się kilku oficerów łącz­nikowych pierwszej dywizji kawalerii powietrznej USA.AP informuje, iż przed pa- godą w Sajgonie popełnił nowe samobójstwo przez pod­palenie się jeden z mnichów buddyjskich. Agencja przypo­mina, że takie protestacyjne samobójstwa poprzedzały w przeszłości demonstracje anty­rządowe. (PAP).

Napięcie w Londynie
Rodezyjskie 
rozbieżności

gony wyłącznie 2 klasy przedziałach. (PAP) o 10
12-tonowy „Proton-II" 

w przestworzachAgencja TASS podaje, że w dniu 2 listopada, przy pomocy potężnej rakiety nośnej, w ZSRR wprowadzono pomyśl­nie na orbitę, naukową stację kosmiczną „Proton II” oraz aparaturę pomiarową i kon-trolną.Masa ton II” rakiety) użyteczna stacji „Pro- (bez ostatniego członu wynosi — tak samojak przy stacji kosmicznej „Proton I”, która została wpro wadzona na orbitę w dniu 16 lipca br. — 12,2 tony (naj­większa masa użyteczna obiek­tu kosmicznego wprowadzo-

Po krótkim okresie uspoko­jenia, w kołach politycznych w Londynie w środę znowu podniosło się napięcie wywo­łane informacjami, że rząd uznał propozycje Smitha w sprawie Rodezji za nie do przyjęcia. W istocie rzeczy Smith proponuje, by komisja królewska ograniczyła się je­dynie do zbadania opinii Ro- dezyjczyków co sądzą o pro­jekcie uzyskania niepodległo­ści na podstawie konstytucji z 1961 r.Rząd brytyjski natomiast stoi na stanowisku, że komisja po­winna opracować zasadnicze poprawki do konstytucji, któ­re przyspieszyłyby zdobycie praw politycznych przez afry­kańską ludność Rodezji. (PAP)
Powa latkanego dotychczas na < wokołoziemską).Apogeum orbity stacji ton II” wynosi 637 km, rigeum — 191 km. (PAP)

orbitę„Pro- a pe-
Nowy skuter 
kiej „Wiatka"

produkcji radziec* 
z silnikiem o mo-

cy
70

6 KM rozwija szybkość do 
km/godz. zużywając 3 litry 

benzyny na 100 km.

Skup produktów 
rolnych w bm.Październik upłynął pod znakiem intensywnych dostaw ziemiopłodów do punktów skupu. Znacznie przekroczone zostały plany skupu mleka, jaj i drobiu. Pomyślnie prze­biega też skup ziemniaków i zboża. W nieznacznym nato­miast stopniu nie wykonano miesięcznych zadań w skupie żywca.Wprawdzie plan dostaw wieprzowiny wykonano w po­nad 102 proc., ale wołowiny__  tylno w 88 proc. Zmniejszone dostawy mięsa wolowego są uzasadnione tym, że w związ-r ku z dobrą na ogół obecnie sytuacją paszową — rolnicy zostawiają więcej niż normal­nie cieląt i młodego bydła do dalszego chowu przeznaczając jednocześnie mniej starszych sztuk na rzeź. (PAP)

Sejmowa Podkomisja 
Szkolnictwa Średniego 

w ielkopolsceW dniach od 5—7 bm. prze­bywać będzie w Wielkopolsce 12-osobowa Sejmowa Podko­misja Szkolnictwa Średniego i Zawodowego (wchodząca w skład Komisji Oświaty i Nau­ki). Posłowie, pod przewodnic­twem Marii Augustyn, zapo­znają się z systemem szkół i kursów pomaturalnych.Spośród wielu związanych z tą sprawą problemów podko­misję interesować będą takie jak np. pozostawanie po­za pracą i nauką absolwentów liceów ogólnokształcących, czy też zgodność kierurfków szko­lenia z potrzebami kadrowy­mi województwa poznańskie­go. (y)
„Czystka" w ministerstwach 

indonezyjskich
Jak donosi z Djakarty AsSociutcZ Press, Agencja Antara 

zakomunikowała w środę pewne szczegóły dotyczące „tym-
czasowego usunięcia” z 
prezentujących KPI iDecyzję w tej sprawie

parlamentu 57 deputowanych re- 
pokrewne organizacje.

po-wziął przewodniczący parla­mentu Kartawinata twierdząc, że byli oni zamieszani w za­mach stanu z dnia 1 paździer­nika. Na liście usuniętych znaj dują się m. in. Lukman i Njo- to, dwaj czołowi przywódcy KPI po Aidicie. Txds samego Aidita jest w dalszym ciągu nieznany; przeważają przypu­szczenia. że Aidit przebywa gdzieś na Jawie.
Kampania przeciwko komuni­

stom i ich sympatykom trwa. Mi­
nister szkolnictwa wyższego ge­
nerał Sjarif Thajeb zamknął 11 
„komunistycznych i prokomu ai- 
stycznych” uczelni i zdymisjono­
wał wszystkich lewicowych pra­
cowników oświaty w podległym 
mu resorcie. Podobna „czystka” 
jest nadal w toku w rozmaitych 
ministerstwach i innych instytu­
cjach. W samym tylko minister­
stwie żeglugi objęła ona — według 
ostatnich danych — 1.371 osób.Associated Press powtarza wiadomość, że prezydent Su- karno „wobec konfliktów we­wnętrznych” był „widocznie zmuszony usankcjonować de­klarację armii o wprowadze-

niu stanu wojenego w Dja- karcie i na środkowej Jawie”.
Agencja Nowych Chin przynosi 

w serwisie z 2 listopada obszerną 
relację z obrad międzynarodowej 
konferencji przeciwko obcym ba­
zom, która odbyła się w Djakar* 
cie w dniach 17—20 października. 
W relacji tej podkreśla, że po „na 
głych i drastycznych zmianach, 
jakie zaszły w Indonezji tuż przed 
konferencją” indonezyjskie siły 
prawicowi usiłowały stawiać jej 
wszelkie możliwe przeszkody. Mi­
mo to konferencja doszła do skut 
ku i powzięła antyimperialistycz- 
ne uchwały dzięki połączonym wy 
siłkom indonezyjskich sił postę­
powych i delegatów zagranicz­
nych. Agencja Nowych Chin pisze, 
że konferencja toczyła się „w at­
mosferze terroru” ze strony woj­
ska. Podczas obrad znikali nagle 
poszczególni członkowie personelu 
indonezyjskiego obsługującego kon 
ferencję. Później okazywało się, że 
są oni aresztowani. (PAP)
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Sprawozdanie U Thanta

Pogorszenie sytuacji 
na granicy Indii i PakistanuW Nowym Jorku sekretarz generalny Organizacji Naro­dów Zjednoczonych U Thant opublikował we wtorek kolej­ne sprawozdanie, dotyczące przestrzegania warunków po­rozumienia o zaprzestaniu ognia w indyjsko-pakistań- skim konflikcie zbrojnym.Sprawozdanie zawiera in­formacje, które przekazywali obserwatorzy ONZ z różnych odcinków linii frontu. Według ostatnich doniesień obserwa­torów z rejonu Rahimyar- Khan-Jaisalmer oraz innych danych zawartych w sprawo­zdaniu, sytuacja w rejonie ob­jętym konfliktem uległa od 30 października br. pogorszeniu.PAP

Napływaj? 
dalsze zgłoszeniaNa listę uczestników nasze­go drugiego konkursu „Wiel­kopolska dla eksportu” wpi­sało się wczoraj następnych sześciu producentów. Są to: 

Leszczyńskie Przedsiębiorstwo 
Odzieżowe, Spółdzielnia Pra­
cy Ozdób Choinkowych „Od­
rodzenie” w Wolsztynie, Po­
wiatowa Spółdzielnia Usług 
Wielobranżowych w Oborni­
kach, Pleszewska Fabryka Ob 
rabiarek. Spółdzielnia Pracy 
Przemysłu Meblarskiego w 
Krotoszynie oraz poznańska 
Spółdzielnia Pracy „Lumct”.Tak więc do chwili obecnej zgłosiło wstępnie swój udział w konkursie 127 uczestników — przedsiębiorstw państwo­wych, spółdzielczych i war­sztatów rzemieślniczych. O- czekujemy dalszych zgłoszeń, w przedłużonym terminie do 
15 listopada br. (z)



Strajk metalowców 
w ArgentynieW ramach akcji protestacyj­nych prowadzonych przez ar­gentyńskie związki zawodowe przeciwko ostatnim postano­wieniom rządu ■ zakazującym związkom zawodowym dzia­łalności politycznej, oraz na znak protestu przeciwko krwa Wym represjom w celu zdła­wienia demonstracji, 2 listo­pada w prowincji Buenos Ai­res tysiąc metalowców prze­prowadziło strajk.Bezpośrednią przyczyną oBec hych demonstracji jest zastrze lenie 21 października, robot­nika zakładów metalurgicz­nych, Norberto Retamara, pod

„Białe plamy" dawno już poznikały
SO-Secae polskiej nauka na ziemiach zachodnich

W tym miesiącu obchodzić będziemy 20-lecie polskiej 
nauki i szkolnictwa wyższego na ziemiach zachodnich i pół­
nocnych. Centralne uroczystości odbędą się w ostatniej de­
kadzie miesiąca we Wrocławiu.Odziedziczona po Niemcach spuścizna była mizerna, nie mówiąc już o wojennych spu-stoszeniach. materialne Tzw. zaplecze szkół wyższych

czas starcia demonstrantów policją. (PAP) z
Strzelanina
na CyprzeJak donosi AFP w porcie cypryjskim Famagusta doszło w środę rano do wymiany strzałów — oświadczył rzecz­nik sił ONZ — i sytuacja jest bardzo napięta. Około 200 ro­botników tureckich zatrud­nionych w porcie nie przystą­piło w środę do pracy. Jeden Turek cypryjski zabity został 

w nocy z wtorku na środę.Patrole pancerne sił ONZ strzegą ulic Famagusty, gdzie jeszcze we wtorek, w późnych godzinach wieczornych doszło do pierwszej wymiany strza­łów między cypryjską gwardią narodową i Turkami cypryj­skimi.W ciągu środy na temat sy­tuacji w Farnaguście konfero­wać mają prezydent Makarios i gen. Griwas z dowódcą sił zbrojnych ONZ na wyspie oraz przedstawicielem sekretarza ge neralnego ONZ. (PAP)

trzeba było w istocie organi­zować od podstaw. Konfron­tacja naszego dorobku w 20- leciu z okresem przedwojen­nym jest b. pouczająca. Otóż przed wybuchem II wojny światowej istniało tu 10 szkół wyższych ( w tym tylko 3 tej rangi co uniwersytet we Wro­cławiu) z 6 tys. słuchaczy. Obecnie funkcjonują 22 wyż­sze uczelnie skupiające ok. 63 tys. słuchaczy.Rozwój szkolnictwa wyż­szego na naszych ziemiach zachodnich i północnych trwa nieustannie: w tym roku aka­demickim rozpoczęła działal­ność nowa uczelnia w Zielo­nej Górze. Rozmieszczenie szkół wyższych, dostosowane do potrzeb społeczno-gospo­darczych poszczególnych re-

miach działa 5 politechnik, 3 wyższe szkoły rolnicze, 2 eko­nomiczne, 4 akademie medy­czne, 1 uniwersytet i 7 szkół pedagogicznych, artystycz­nych i wychowania fizyczne­go. W istocie obecny rozkwit szkolnictwa wyższego na zie­miach zachodnich przewyższa pod względem* liczby szkół i. studiujących, kadry nauko­wej i bazy materialnej — po­ziom ogólnopolski. Tutaj bo­wiem znajduje się 30 proc, wszystkich krajowych szkół wyższych i tyleż studentów oraz 41 proc, budynków kra­jowego szkolnictwa wyższego.Dorobek naukowy działa-

dzięki ofiarności pionierów szkolnictwa wyższego, a zwła szcza wysiłkowi zbiorowemu takich instytucji jak Biura Studiów Osadniczo-Przesie- dleńczych i Rady Naukowej dla Zagadnień Ziem Odzy­skanych, Instytutów Bałtyc­kiego, Śląskiego i Zachodnie­go, działaczy i naukowców z b. Polskiego Związku Zacho­dniego w Poznaniu oraz wie­lu innych. (PAP)

Dziennikarze - rolnicy 
zwiedzają wielkopolskie PGR

Od wtorku bawi w Wielkop olsce 30 dziennikarzy z całego 
kraju, reprezentujących czasopisma centralne i wojewódz­
kie oraz redakcje wiejskie radia i telewizji.siębiorstwo (DBRol). Jeśli cho-Celem tej wizyty jest za- siębiorstwo (DBRol). Jeśli cho- znajomienię się dziennikarzy- dzi o kadry, to PGR-y kształ- rolników z osiągnięciami i cą na własny koszt 1000 dzieci dalszym rozwojem Państwo- swoich pracowników w Tech-wych Gospodarstw Rolnych ze szczególnym uwzględnie­niem problemu przejmowaniai zagospodarowania z Państwowego Ziemi.Po zwiedzeniu

gruntów Funduszuprzedsię-

jących nich i szych nanie
na ziemiach zachod- północnych szkół wyż- zyskuje zasłużone uz- w kraju i na forum

gionów dbania plamy” ośrodki
— wyrównało zanie-niemieckie .białez okresu, kiedy takie jak np. Szczecin i Ol-sztyn nie miały żadnej szkoły wyższej. Obecnie na tych zie-

Studia regionalne 
wKrotoszynie i JarocinieZ inicjatywy Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, przy poparciu prezydiów po­wiatowych rad narodowych i oddziałów Wielkopolskiego To warzystwa Kulturalnego 4 bm. c godz. 16. nastąpi otwarcie Studium Regionalnego w Kro toszynie (Pow. Dom Kultury) i o godz. 19 w Jarocinie (sala Prez. PRN). W obu miejsco­wościach inauguracyjny wy­kład będzie miał dr L. Gomo- 
lec pt. „Problematyka badać regionalnych”. W programie

Republikanin 
— burmistrzem
Nowego JorkuPo 20 latach przerwy przed­stawiciel Partii Republikań­skiej USA został wybrany na stanowisko burmistrza Nowe­go Jorku na okres 4 lat. Jak­kolwiek nie wszystkie jeszcze głosy zostały przeliczone, wia­domo jednak, że zwycięstwo w wyborach odniósł 43-letni republikanin o orientacji libe­ralnej, John V. Lindsay, zaś jego przeciwnik, demokrata Abraham Beame uznał swą porażkę. Po przeliczeniu gło­sów z 4380 biur wyborczych (ogółem było ich 5098) okaza­ło się, że Lindsay otrzymał 977.803 głosy, Beame — 892.224 głosv, a konserwatysta Buck- ley "tylko 288.832 głosy. (PAP)

przewidzianych jest lekcji wykładowców uczelni z Poznania, się one będą w obu co pierwszy i trzeci każdego miesiąca.
13 pre- wyższych Odbywać miastach czwartek

Hamburg zagrożonyRejon Hamburga zagrożo­ny został we wtorek w po­łudnie gwałtowną falą, spo­wodowaną szalejącym na Morzu Północnym huraganem.Poziom wody okolicach
Sekretariat Studium w Kro toszynie prowadzi Ed. Woźny w PDK, a w Jarocinie M. Szu- rygajło w Wydz. Kultury i Oświaty Prezydium PRN. (p)

Hamburga podniósł się o 3 metry ponad stan normalny i tylko znacznemu podwyższe­niu wałów ochronnych za­wdzięczać można, że nie do­szło do katastrofy tej miary, co w dniu 17 lutego 1962 r., kiedy ofiarą padło w tym mieście 312 osób. (PAP)

międzynarodowym. Pomna­żają go także liczne na tych terenach instytuty i placów­ki naukowe, których liczba, poziom i ranga są wręcz nie­porównywalne do lat 1938-39. Nauką zajmuje się 79 placó­wek instytutów naukowych, liczne regionalne towarzy­stwa naukowe i 190 oddziałów ogólnopolskich towarzystw naukowych. Tylko PAN po­siada tu 30 ośrodków nauko­wo-badawczych, ministerstwa — 13 instytutów oraz 15 ich oddziałów i 17 zakładów.Na ziemiach zachodnich po­wstały tak potężne ośrodki naukowe jak np. Wrocław — jeden z najpoważniejszych w kraju, trzeci co do wielkości w Polsce. Posiada on 8 szkół wyższych, ponad 22 tys. stu­dentów, 34 placówki naukowe i 50 oddziałów towarzystw naukowych. Gdańsk, który przed wojną miał 1 szkołę wyższą z 1432 studentami — obecnie ma 6 szkół wyższych z ok. 15 tys. studentów, 18 placówek naukowych i 37 od­działów towarzystw nauko­wych.Liczne placówki naukowe rozwijają wszechstronną dzia­łalność w oparciu o samo­dzielną kadrę naukową, w dużej mierze absolwentów własnych szkół wyższych. Np. w 1948 r. pracowało na tych ziemiach 288 profesorów i do­centów, a w 1962/63 liczba ta wzrosła do 786. Rok miniony i bieżący przyniosły dalszy korzystny wzrost kadry sa­modzielnych i pomocniczych pracowników nauki. W osta­tnich latach uczelnie zachod­nich i północnych ziem wy­dają rocznie 5 — 6 tys. dyplo­mów, a więc prawie tyle, ile w przedwrześniowej Polsce wydawały wszystkie krajowe szkoły wyższe.Przy ocenie dorobku nauki na naszych ziemiach zacho­dnich — warto podkreślić, że ten bezprzykładny w 20-le- ciu rozwój, możliwy był

Proces agentów 
wywiadu NRFDzisiaj przed sądem Ślą­skiego Okręgu Wojskowego na se-sji wyjazdowej w Zie­lonej Górze rozpocznie się proces przeciwko małżeństwu Zbigniewowi i Elżbiecie Cha- ładom, zatrzymanym przez służbę bezpieczeństwa i oskar­żonym o współpracę z wy­wiadem zachodnioniemieckim.Chaładowie, zamieszkali w Kostrzyniu n/Odrą, zostali zwerbowani do współpracy z wywiadem NRF podczas okre­sowego pobytu w tym kraju. Akt oskarżenia wniesiony przez Prokuraturę Śląskiego Okręgu Wojskowego zarzuca im, że po powrocie do Polski zbierali i przekazywali do NRF informacje stanowiące tajem­nicę państwową i wojskową.PAP

biorstw PGR w Bieganowie, Sokołowie, Konarzewie, Ptasz- kowie i Muzeum Rolnictwa w Szreniawie odbyło się spotka­nie z kierownictwem Zjedno­czenia PGR. Pytania dzienni­karzy dotyczyły takich pro­blemów jak: oddziaływanie PGR na intensyfikację gospo­darki chłopskiej, kierunki i wysokość inwestycji w PGR, poziom materialny i kultural­ny kadr pracowniczych, . per­spektywy dalszego przejmo­wania ziemi i tworzenia no­wych gospodarstw, rozwój bu­downictwa mieszkaniowego itp.Odpowiedzi udzielali: dy­rektor WZ PGR inż. Teofil

nikach Rolniczych. O gospo­darczym rozwoju PGR świad­czy fakt, że gospodarując na 12 proc, użytków rolnych wo­jewództwa poznańskiego, dają 24 proc, zboża towarowego, 20 procent mleka, 35 proc, rze­paku itd.Wczoraj dziennikarze zwie­dzili nowo powstałe gospodar­stwa państwowe w powiecie gnieźnieńskim, (kj)

Kowalski przewodniczącyZarządu Okręgowego ZZPR 
Wacław Grześkowiak. Z od­powiedzi wynika, że nasze PGR-y mają sporo kłopotów z realizacją planu budownic­twa, czego nie rozwiązuje nawet specjalistyczne przed-

Ożywienie kontaktów USA — NRF

Koncepcja amerykańska
„wspólnej obrony atomowej NATO"

Zwraca uwagę duże ożywienie kontaktów dyplomatycz­
nych między Bonn a Waszyngtonem, związane ze zbliżającą 
się wizytą kanclerza Erharda w Stanach Zjednoczonych — 
donosi korespondent PAP, red. J. Roszkowski.

Rocznica 
masowego mordu 

wb. obozie na Majdanku22 lata temu — 3 listopada 1943 r. — w b. obozie koncen­tracyjnym na Majdanku SS- mani dokonali masowego mor­du ponad 18 tys. Żydów — obywateli 22 krajów Europy. Ofiary tej bezprecedensowej akcji rozstrzeliwał specjalnie sprowadzony oddział SS. nad wykopanymi przez więźniów obozu głębokimi rowami. Pod­czas egzekucji rozlegały- się z głośników marsze i melodie taneczne. Rozpoczęta 3 listo­pada egzekucja trwała 3 dni.3 bm. „Sztandar Ludu” za­mieścił artykuł zatytułowany „Masowy mord”, którego au­tor — A. W. Zakościelny —

Ożywiona wymiana zdań między USA i NRF wskazuje — według opinii bońskich ob­serwatorów — po pierwsze — na duże znaczenie, jakie oby­dwie strony przywiązują do zbliżającego się spotkania Er­hard—Johnson, po drugie — na związany z tym spotka­niem ważny etap w rozwoju koncepcji dotyczących'„wspól­nej obrony atomowej NATO”.Dla nikogo w Bonn nie ule­ga wątpliwości, że właśnie w czasie spotkania między kanc­lerzem NRF a prezydentem USA zapadną najistotniejsze decyzje dotyczące losów kon­cepcji wspólnych sił atomo­wych NATO.W stolicy NRF słyszy się, że USA gotowe są obecnie inten­sywniej aniżeli dotąd, zająćsię sprawą realizacji cji „wspólnych sił wych”, że są gotowe względzie dać Bonn
koncep- atomo- w tymwiększy

Rozmowy o Europie
Couve de Murville rozmawiał o bezpieczeństwie 

Europy. Wizyta francuskiego ministra spraw za­
granicznych w Związku Radzieckim, rewizytujące­
go ministra Gromykę wywołała niezwykle liczne 
komentarze i stała się jednym z przedmiotów za­
interesowania opinii światowej. Nie tyle z uwagi 
na. sam fakt, ile z uwagi na wybrany moment i te­
matykę rozmów. Te zaś obydwa czynniki wpłynę­
ły na specjalne zainteresowanie tym dyplomaty­
cznym wydarzeniem kół politycznych w NRF.

Poza fasadą spokoju i zimnej krwi panowało 
tam d.uże zdenerwowanie i nie bez powodu często 
można było natrafić w komentarzach prasy za- 
chodnioniemieckiej na sformułowanie, że „po roz­
mowach Couve de Murville’a nie należy oczekiwać 
nic rewelacyjnego”. Istotnie — jak podkreślały 
z kolei źródła francuskie — nie zostały wysunięte 
żadne nowe koncepcje lub propozycje, lecz — wy- 
daje się — że nikt ich nie oczekiwał; wizyta bo­
wiem francuskiego ministra spraw zagranicznych, 
który zresztą został przyjęty i przez przewodni­
czącego Rady Najwyższej — Mikojana i przez 
premiera Kosygina i przez I sekretarza KC KPZR 
Breżniewa miała charakter wymiany opinii. W 
tym jednak podkreślaniu przez NRF akcentu „ni­
hil novi” było wiele samouspokojenia.

Polityka Paryża, rozszerzającego i ożywiającego 
swoje tradycyjne stosunki z krajami wschodniej 
i środkowej Europy musi drażnić i niepokoić 
NFR, choćby tylko dlatego, że dzieje się to w 
kontekście ochłodzenia stosunków między Pary­
żem a Bonn. I że w przeprowadzonych rozmo­
wach — w szczególności miało to miejsce i w nie­
dawnych rozmowach polsko-francuskich i w dzi-

stworzenie Europy wolnej od dominacji amery­
kańskiej czy też podporządkowania wpływom 
USA. W Europie będącej częścią atlantyckiej 
wspólnoty współpraca nie tylko polityczna lecz 
także wojskowa USA i NRF stanowiłaby zagroże­
nie pokojowej stabilizacji.

Pomimo deklaracji przyjaźni adresowanych 
z Bonn do Francji, wiadomo, że nowy rząd za- 
chodnioniemiecki będzie nadal prowadził politykę 
orientacji proamerykańskiej i szukać będzie za­
cieśnienia sojuszu nie w Paryżu, a w Waszyngto­
nie. Z tego wyniknąć mogą co najmniej dwa na­
stępstwa, dalszemu oziębieniu ulegać będą kon­
takty francusko-zachodnioniemieckie a to z kolei 
rzutować będzie na sytuację w EWG. Jak słusznie 
bowiem zauważył dziennik francuski „Combat” 
z 29. 10. przyczyn oziębłości Francji wobec Europy 
sześciu należy szukać w orientacji, jaką przybra­
ła polityka bońska. Niemcy stały się posłusznym
narzędziem polityki amerykańskiej, która 
się wyraźnie antyeuropejska.

Niedawno Konrad Adenauer rzucił trochę 
nowe ostrzeżenie przed izolowaniem NRF,

stała

sloga- 
która

przypomina tragiczne rżenia sprzed 22 lat. więźniem Majdanka, Zakościelny pracował
wyda- Będąc A. W. w tym

niż dotychczas posłuch. (PAP)

siejszych francusko-radzieckich 
bezpieczeństwa Europy znajdowało 
szym planie.

Paryż jest pierwszą i dotychczas 
zachodniego mocarstwa, w której

zagadnienie
się na pierw-

jakoby miała być okrążana w wyniku ostatnich 
inicjatyw francuskich. Ostrzeżenie to jest o tyle 
charakterystyczne i interesujące zarazem, że wy­
szło z ust Adenauera, współtwórcy przecież fran- 
cusko-bońskiego sojuszu.

Równocześnie coraz ostrzej rysują się opinie 
realistów, którzy w Bonn zwracają uwagę, że 
przy wszystkich różnicach zdań istniejących mię- 
dz? Wschodem a Zachodem krystalizować się za­
czyna jednolita opinia wyrażająca się w coraz sil­
niejszej i szerszej reprezentowanej na świecie 
opozycji wobec „współodpowiedzialności atomo­
wej Bonn w NATO” i przeciwko tym koncep­
cjom, których realizacja mogłaby otworzyć drogę 
NRF do broni nuklearnej.

Dodaje się jeszcze przy tym, że prócz tego mię-

jedyną 
zostało

dziane, że Europy nie można budować bez

stolicą 
powie- 
tej jej

dzy ZSRR a Francją istnieje 
porozumienie, a mianowicie 
granic wschodnich.

Tak więc wizyta ministra

wyraźnie dodatkowe 
co do niemieckich

części, która położona jest na wschód od Łaby. 
W Paryżu też zagadnienie przyszłej Europy zosta­
ło postawione jako zagadnienie europejskie w od­
różnieniu od atlantyckiego. Ścieranie się tych 
dwu koncepcji wykrystalizowało stanowiska:

Couve de Murville'a
w Związku Radzieckim dostarczyła bońskim ko­
łom politycznym nie tylko okazji do zdenerwo­
wania — aczkolwiek starannie ukrywanego — lecz 
także na niektórych przedstawicieli tych kół po­
działała jak zimny prysznic. (ZAP)

czasie przy naprawie ogrodze­nia obozu, w pobliżu miejsca egzekucji. Słyszał rozlegające się salwy, widział rowy wy­pełnione zwłokami pomordo­wanych. Był również świad­kiem palenia przez hitlerow­ców w krematorium oraz na wolnym powietrzu zwłok ofiar barbarzyńskiego mordu. (PAP)
Autobus wpadł 

pod pociągW odległości ok. 30 km odstolicy Meksyku pociąg oso­bowy wpadł na przejeździć na autobus. W wyniku zderzenia co najmniej 30 osób zostało zabitych, a 29 odniosło rany. Przypuszczalnie liczba ofiar śmiertelnych jeszcze się zwięk szy, gdyż lekarze nie spodzie­wają się utrzymać przy życiu niektórych rannych. (PAP)
Bomba w Montrealu

Jak donoszą z Montrealu, bom­
ba zegarowa została znaleziona w 
pobliżu trybuny dla mówców w 
sali, gdzie odbywało się we wto­
rek zebranie przedwyborcze Par­
tii Liberalnej z udziałem premie­
ra Kanady, Lestera'Pearsona. Jak 
podają agencje, zachodnie, jakiś 
anonimowy rozmówca zawiadomił 
telefonicznie policję o podłożeniu 
bomby, już po rozpoczęciu zebra 
nia. (PAP)

Awaria jachtu 
„Wielkopolska"Pierwszy jesienny sztorm od kilku dni utrzymuje się na Bałtyku z niezmniejszoną siłą. Chociaż we wtorek wieczorem odwołano alarm przeciwsztor- mowy ale pogotowie trwa. Wszystkie kutry rybackie schro niły się w portach.W pobliżu wyspy Oland uległ awarii w nocy z 1 na 2 bm. polski jacht „Wielkopol­ska” (należący do LOK w Po­znaniu), który 26 października wypłynął do Holandii z 10- csobową grupą żeglarzy MZKS z Gdyni z kapitanem Bazylim Górinem na czele.Załogę przyjął na pokład angielski statek „Sunjary” a wyrzucony na przybrzeżną mieliznę jacht holuje do portu w Karehnam kuter szwedzki. Bliższych szczegółów awarii nie udało się dotychczas usta- fić. .Na Bałtyku trwają poszuki­wania duńskiego kutra „Ani- da’/ który 1 bm., na własna odpowiedzialność opuścił, mi­mo sztormu port rybacki we Władysławowie. Silny sztorm panuje również na Morzu Pół­nocnym gdzie przebywa na­sza dalekomorska flota rybac­ka. Cześć jednostek polskich schroniła się w zagranicznych portach, a część sztormuje na morzu. (PAP)

Wkrótce 2-milionowy 
teleabonentPod koniec tego roku liczba zarejestrowanych telewizorów w naszym kraju osiągnie 2 mi liony. Na podstawie wstęp­nych obliczeń, 31 września br. mieliśmy 1.936.500 telewizo­rów.Warto przypomnieć, że 1952 r. (kiedy telewizja rozpoczy­nała swą karierę w naszym kraju) było 24 abonentów; w 1957 r., w pierwszym roku po wprowadzeniu obowiązku reje stracji, było ich 22.142. Na pierwszy milion czekaliśmy 12 lat. Milionowego abonenta za­rejestrowano w lutym 1964 r. Drugi milion przybędzie nam w ciągu niecałych dwóch lat Na tę okazję telewizja przy­gotowuje specjalny program — niespodziankę.Plan na lata 1966—70 zakła­da wzrost liczby abonentów TV o dalszy 1.700 tys., a prze­widywany stan w końcu roku 1970 wyniesie około 3.800 tys., wskaźnik na 1000 mieszkań­ców wzrośnie z 65,5 w br. do ok. 112 w roku 1970. (PAP)Napięcie w Gwatemali

Po zamordowaniu 
przywódcy opozycji Tajemnicza śmierć przywód cy jedynej legalnej partii opo zycyjnej Gwatemali — Partii Rewolucyjnej — Mario Men- deza Montenegro, który 1 li­stopada znaleziony został mar twy w' swoim mieszkaniu, wy wołała duże wzburzenie w ko­łach politycznych.Władze gwatemalskie oświad­czyły, że popełnił on samobój­stwo strzelając do siebie z własnego rewolweru. Nato­miast Partia Rewolucyjna w oświadczeniu opublikowanym 2 bm. stwierdziła, że padł on ofiarą „mordu politycznego”,Brat zamordowanego, Julio Cesar Montenegro, którego Partia Rewolucyjna mianowa­ła — po śmierci Mario Men- deza — swoim kandydatem na prezydenta w wyborach, w marcu 1966 r. również odrzuci! wersję rządową i stwierdził, że kaliber kuli, która zabiła jego brata, nie odpowiada ka­librowi kul z jego własnego rewolweru. Partia Rewolucyj­na zażądała przeprowadzenia dochodzeń. (PAP)

Zamach stanu w Iraku?Agencja AP informuje, że w ubiegły piątek doszło W Bagdadzie do zamachu stanu, który jednakże został udarem­niony przez wojska wierne prezydentowi Arifowi. Aresz­towanych zostało 30 oficerów.Jak podaje Agencja France Presse z Bagdadu, wiadomości te nie znalazły oficjalnego po­twierdzenia. (PAP)
Koziołki płacą

Na 442 Poznańską Grę Liczbowi 
„Koziołki” na dzień 31 X br. wpiy 
nęło 272.958 zakładów. Fundusz na 
gród wynosi 450.380 zł. stwierdzo­
no: 1 „czwórkę z liczbą dodat­
kową” — 40.943 zł; 110 „czwó­
rek” po 868 zł; 91 „trójek pre­
miowanych” po 163 zł; 1.534 „tró­
jek” po 63 zł; 1.854 „dwójki” 
premiowane” po 25,— zł; 21.70® 
„dwójek” po 5,— zł.

Losowanie 443 gry odbędzie się 
w dniu 7 bm. w Poznaniu w Hali 
Sportowej OSSK przy* ul. Marce- 
lińskiej o godz. 12. (K-7668)
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opracował Janusz MarciszewskL



przed wyborami we Francji

Czy „republikański monarcha“ 
wstąpi w szranki?Już tylko miesiąc dzieli Francję od dnia wybo­rów prezydenckich. Tyl ko miesiąc, a jeszcze nie ma kandydata na którego czeka francuska opinia publiczna, jest co prawda Mitterrand ■kandydat sił demokratycz­nych), jest też Lecanuet. Pier Wszy z nich na pewno liczy się poważnie na giełdzie wy­borczej, ale jego kampania wyborcza przypomina trochę walkę z cieniem. Nie widać do tej pory godnego Mitterran dowi rywala. Dodajmy po raz wtóry — rywala na którego czeka Francja. Ten bowiem o którym się powszechnie mówi - generał de Gaulle ciągle jeszcze milczy.Dotychczasowe, nieoficjalne wzmianki osób zbliżonych do prezydenta Francji — choć dotyczą jakoby woli de Gaul- Ie’a ubiegania się ponownie o fotel prezydencki — nie na wiele rozjaśniają i tak już za­ciemniony horyzont. Z róż­nych zresztą wypowiedzi mo­żna wyciągać różne, mniej lub więcej wiarogodne wnios­ki. Ot, choćby z tej. Ostatnio przewodniczący Rady Najwyż szej ZSRR — Anastas Miko- jan w rozmowie z francuskim szefem Quai d’Orsay — Couve 

WI E n A W ANDRZEJEWSKI
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Von Reltel zapalił fajkę. Gaz usypiający został już cał­
kowicie rozpędzony przez wiatr. U-2470 ruszył całą mocą 
maszyn na południe, w kierunku atolu Vanaranga, uno­
sząc w swym wnętrzu jeńców i poważną część kapitałów 
francuskiej spółki do handlu koprą. Za rufą okrętu po­
woli zapadł się w morze biały szkuner.

CO ZNACZYŁ UŚMIECH PORUCZNIKA YOSUKi

W tydzień późnie! cała prasa australijska i nowoze­
landzka donosiła o nowym, tajemniczym zniknięciu „Fleur 
de sud". Akcja ratownicza wszczęta przez marynarkę 
i lotnictwo nie dała żadnych rezultatów. Przedsiębiorstwo 
ubezpieczeniowe wypłaciło francuskiej spółce pokaźną 
premię asekuracyjną.

Porucznik Yosuki był jak zawsze spokojny i tajemniczy.
— Jak pan uważa. Dyscyplina i wierność dowództwu to 

niewątpliwie piękne rzeczy. Tylko, że obecna sytuacją mo­
że się skończyć tak... — pełnym zimnego wyrachowania 
ruchem przesunął dłonią po gardle. — Nie dla waszego 
kapitana, oczywiście. On się potrafi obronić. Ale d!a jeqo 
ludzi względów nie będzie. Ostatecznie ktoś musi oficjal­
nie zapłacić za wszystkie pirackie napady.

Herman nerwowo skręcał papierosa.
— Dawno już o tym myślałem. Ale my sami nie mamy 

wyjścia...
Yosuki uśmiechnął się.
— Chyba zdążył pan zauważyć, że taką możliwość my 

wam dajemy. Ostatnia możliwość... Powiem panu szcze­
rze. Względy BiIlenfieIda, które udało mi się pozyskać, 
maią krótkie nogi. Dłużei już nie można prowadzić po­
dwójnej gry. A moim mocodawcom zależy na jak naj­
szybszym zlikwidowaniu konkurencyjnego przedsiębior­
stwa. Von Retłel za bardzo obrósł w sadło...
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— A jak z powrotem do Niemiec?
— Za rok... Powiedzmy za rok — powiedział oględnie.
— Pan rozumie, że my musimy na tym coś zyskać.
—- A jeńcy?
— Zabierzemy ich razem z wami. Naturalnie zwróciwszy 

wam poniesione koszty utrzymania. Będziecie mieli tę su-. 
me ną początek nowego życia...

Yosuki podniósł się z drewnianego stołka i wyszedł 
przed namiot. Chwile spoglądał w milczeniu na lekko 
chwiejące się wierzchołki palm. Potem mruknął jakby do 
siebie:

— Odpływamy za piętnaście minut. Powoli ruszył 
w kierunku wyciągniętej na plażę motorówki.

Herman zgryzł w ustach niezapolonego papierosa, za- 
krzłusił się tytoniem. Japończyk był jedyną szansą wydo­
stania się stąd... .

— Mister Yosuki!
Porucznik zatrzymał się nie odwracaiac głowy.
— Słucham.
Marynarz podbiegł ku niemu i spojrzał niepewnie w 

skośne, obojętne oczy.
— Zabierze pan wszystkich?
— Naturalnie. Na jachcie miejsca starczy,
— Więc płyniemy razem.
Yosuki grzecznie skinął głową.
— Będziemy czekać. Ale nie dłużej niż piętnaście 

minut.
W godzinę później żaglowy iacht porucznika Yosuki 

podniósł kotwicę. Na atolu Vanaranga nie został ani je­
den człowiek. Tylko porzucone namioty świadczyły o tym, 
że przebywała tu kiedyś dobrze zorganizowana załoga 
pirackiei bazy.

CZY KONIEC PIRACKICH AKCJI!...
Światła pozycyjne nieznanego statku zbliżały się coraz 

bardziej. Gdy wszedł w jasna smugę księżycowego bla­
sku, Strobel rozpoznał zgrabna sylwetkę niszczyciela.

(cdn)

de Murville’em przypomniał ra dzieckie zaproszenie (jeszcze z 1960 roku) generała de Gaul- le'a do odwiedzenia ZSRR. Mi nister spraw zagranicznych Francji odpowiedział Mikoja- nowi, że możliwość tego rodzą ju wizyty prezydenta de Gaul- le’a może być przedmiotem dyskusji dopiero po . wybo­rach prezydenckich wyzna­czonych na 5 grudnia br. Me­todą dedukcji można wniosko wać... Cienka to wprawdzie aluzja, ale mimo wszystko daje nieco do myślenia.Milczenie generała de Gani­łeś jest być może częścią składową jego taktyki. Odczu wa to przede wszystkim — jak wspomniano wyżej — Mit terrand, odczuwa to także ca­ły naród francuski. Jest w tym też i trochę podniecającej atmosfery, rodzą sie pytania — co będzie jeśli de Gaulle zrezygnuje w ostatniej chwili z ubiegania się o to najwyż­sze stanowisko państwowe? Czy wtedy nie wystąpią nie­znane bliżej Francuzom siły?Jeśli iednak generał ostate­cznie zdecyduje się kandydo­wać, stanie się tym samym „numerem pierwszym” wśród pretendentów. Przewagę da mu przede wszystkim konsty­

tucja z 1958 roku — jak się wówczas mówiło w Paryżu — zrobiona „dla niego i przez niego”. Wyniesienie do godno­ści prezydenta republiki jest w oparciu o tę konstytucję zwykłą formalnością, wybiera go bowiem ograniczone kole­gium elektorów (składa się ono z senatorów, deputowanych, radców generalnych, radców gminnych i przedstawicieli wybranych przez radców gminnych z miast liczących powyżej 39 tys. mieszkańców). Dla zwykłej również formal­ności dodajmy, że udział kla­sy robotniczej w kolegium e- lektorów jest raczej bardzo skromny (16 min. Francuzów o tendencjach „zachowaw­czych” mieszkających w gmi­nach liczących poniżej 2 tys. mieszkańców jest reprezento­wanych przez około 40 tys. e- lektorów, podczas gdy 27 min. Francuzów — przeważnie ro­botników, żyjących w gmi­nach o ponad 2 tys. mieszkań­ców reprezentuje około 33 tys. elektorów). Ilustracją do niedostatecznej reprezentacji proletariatu miejskiego w de­cydowaniu o losach państwa będzie tu ordynacja wyborcza Zgromadzenia Narodowego. Stworzyła ona takie warunki, że np. w 1958 r. gaulliści. któ­rzy otrzymali 3,6 min. głosów, zdobyli 210 miejsc w parla­mencie. podczas gdy partia komunistyczna, na którą pa- dło 3.3 min. głosów, otrzymała zaledwie 10 miejsc.To są niewątpliwe atuty w ręku de Gaulle’a. Jednak nie jedyne w ostatecznym rozra­chunku. Polityczna opinia pu­bliczna we Francji umieściła niegdyś swego generała po­nad istniejącymi partiami. Stworzony został mit, mit czło wieka stojącego nonad klasa­mi, który sprzvjał mu tak bar dzo we wszelkich jego poczy­naniach. Mit ten rozsypuje się

Nakładem Wydawnictw Nauko­
wo-Technicznych ukazały się o- 
statnio: Wstęp do chemicznej a- 
nalizy instrumentalnej, E. I. Bair, 
str. 425, 68,— zł (tłumaczenie z an­
gielskiego). W książce omówiono 
źródła sygnałów zawierających in 
formacje, m. in. o składzie i bu­
dowie badanych układów chemicz 
nych oraz przedstawiono repre­
zentatywny zbiór opisów przyrzą-Nie jest to chyba wydarze­nie wydawnicze w bo­gatym piśmiennictwie NRF-owskim. Ani bowiem po ziem artykułów, ani szata edy torska nie predestynują tego pisma do zajęcia czołowego miejsca w masie 348 gazet i czasopism o charakterze re­wizjonistycznym (dane za Sob czakiem w pracy „Przesiedleń cy w NRF”).„Gemeinde und Heimatbrief Lissa” (GHb) ’ wychodzi w Mainz od 1953 r. pod redak­cją superintendenta Martina Rutz w nakładzie 1000 egzem plarzy. Odbiorcami pisma ma­ją być „wypędzeni” z Lesz­czyńskiego. Nawet pobieżna lektura wydawnictwa przeko­nuje, iż jest ono przede wszyst kim organem przesiedleń c ó w, a jego wyznaniowy cha rakter jest pretekstem do za­manifestowania religii pan- germanizmu.Pismo o charakterze dekla­ratywnie apolitycznym jest trybuną — wszakże zakamuflo wanych — politycznych treści. Już we wstępnych artykułach (pisanych w formie kazań) in­tencja ta jest wyraźna. Huma­nistyczna nośność cytatów ewangelicznych staje się pod piórem leszczyńskich prze­siedleńców transmisją ich poli tycznych intencji. „Naród nie­miecki jest jak ... Chrystus cierpiący i wypędzony (GHb z grudnia 1958), ale dzień zmartwychwstania nadejdzie”. Religijne uczucia współziom­ków są dla wydawców okazją dla organizowania „dni wier­nych”. Imprezy te (kilkudnio­we), poza absorbującym nie wiele czasu nabożeństwem, za wierają w swym kalendarzu 

jednak po bliższym rozpozna­niu. De Gaulle nie stoi ponad klasami, lecz jest ściśle zwią­zany z jedną, decydującą o lo sach kraju klasą — wielką francuską finansjerą. Powią­zania generała z przemysłow­cami są rozliczne, od rodzin­nych poprzez matkę, żonę i brata do powiązań osobistych z potentatami bankowymi, li­cząc w' tym wielkiego „reki­na” finansjery światowej Roth schilda. Ścisłe związki z kapi­tałem monopolistycznym ma­ją ponadto najbliżsi współpra cownicy de Gaulle’a, m. in. premier Georges Pompidou, Couve de Murville, b. premier Rene Mayer, minister Giscard d’Estaing (był niedawno w Pol sce) i wielu innych.Nie ma się co łudzić, współ­czesny kaoitalizm francuski ma w rządzie i gdzie indziej swych bezpośrednich przedsta wicieli, kontrolujących całe — nie tylko gosnodarcze — życie Francji. Te siły będą też nie­wątpliwie popierały kandy­daturę swego człowieka. Pa­miętają bowiem przysługi ja­kie oddał im de Gaulle w la­tach 1944/45 i 1958 (występo­wał m. in. przeciwko nacjona lizacji banków i niektórych gałęzi przemysłu).Z tych też przyczyn „repu­blikański monarcha’’ — jak określa się niekiedy we Fran- cii generała de Gaulle’a — nie może (jeśli tylko wstąpi w szranki) przegrać wyborów prezydenckich.I wreszcie — co też nie jest bez znaczenia — wiele sym­patii zyskał de Gaulle ostatni mi czasy, nawet u ludzi mu nieprzychylnych, za swoją „nową” politykę wobec naj­ważniejszych problemów współczesnego świata. We Francji żywy oddźwięk wy­wołało stanowisko generała wobec kwestii niemieckiej (pa miętaja Francuzi, pamiętają lata wojny), rozwój stosun­ków z krajami socjalistyczny­mi czy też niecheć Francji do współuczestniczenia we wsnól nych siłach nuklearnych Pak­tu Atlantyckiego. W sumie wszystko działa na korzyść kandydata, którego jeszcze nie ma.
JANUSZ MARCISZEWSKI

dów, stosowanych w analizie che­
micznej, dającej pogląd na postęp 
w dziedzinie analizy instrumental 
nej. Wiadomości zebrane w książ­
ce umożliwią Czytelnikowi zasto­
sowanie w praktyce przyrządów 
znajdujących się w handlu, a na­
wet budowę prostych przyrządów.

Poradnik laboranta - chemika, 
N. Bellen i A. Sutorska, str. 306, 
34,— zł. Książka ma na celu u- 
łatwienie personelowi pomocnicze 
mu zapoznanie się z organizacją 
laboratorium, jego urządzeniem i 
wyposażeniem. Podano w niej spo 
soby posługiwania się sprzętem i 
aparaturą, wskazówki dotyczące 
obowiązków laboranta itp. (zm)

Leszczyński „list ojczyźniany"
^oeSem zszczególnie jednoznaczne w charakterze akcenty. Wygła­szane są referaty polityczne: np. na temat związków pro­wincji środkowoniemieckich z tzw. niemieckim Wschodem; o sytuacji w „starej ojczyźnie” (tj. leszczyńskim — przypis nasz); organizowane wystawy o tematyce rewizjonistycznej (np. „Wypędzeni w obrazie i dokumencie”) zlokalizowano w... kościele Chrystusa w Mainz.Pismo ze szczególnym upo­dobaniem zamieszcza artyku­ły, świadczące o kulturotwór­czej roli niemczyzny na tere­nie Leszczyńskiego. Rola Po­laków w tym procesie spro­wadzona jest do absolutnego zera lub służy za klasyczny przykład negatywny (np. rze­komy wielowiekowy dorobek niemczyzny w Lesznie został zniweczony przez Polaków, którzy zrównali miasto z zie­mią). Odległe jednak czasy słu żą pangermanom z GHb do snucia wyraźnych aluzji: „Wte dy Bóg nas opuścił”. Później (przypis nasz) im pomógł... Teraz (podkreślenie nasze) też tak będzie (GHb z kwiet­nia 1953). Siłę miejscowych Germanów odzwierciedlać ma spreparowana statystyka lud­nościowa (ponoć stosunek Niemców do Polaków’ 19:1!!!). Miejscowi hakatyści sprzed 1918 r. odmalowani są w glorii rycerzy o wiarę i ziemię.

Liczniejszych wzmianek dzięki 
łaskawości redaktorów doczekała

Nieudany sondaż
ProMemy przestępczości nieietfnichM sierpnia 1965 roku 14- letni Zygmunt B. i jego rówieśniczka — Barba­ra S. zastąpili drogę mojemu 8-letniemu synowi Wiesła­wowi. Chłopiec rzucił się do ucieczki. Napastnicy dogonili go jednak, przewrócili, po czym zbili i skopali.Zwróciłem się do rodziców Zygmunta i Barbary.' Matka pierwszego powiedziała, że jej syn bił i bić będzie Wie­sława. Ojciec Barbary stwier dził, że córka jest w prawie bić mego syna...” — tak roz­poczynało się zawiadomienie o przestępstwie napisane prez Jana Ż., ojca poszkodo­wanego, zawiadomienie, na podstawie którego Sąd dla Nieletnich wszczął w tej sprawie postępowanie.Na wstępie zostały przepro­wadzone tzw. wywiady śro­dowiskowe, które miały do­starczyć możliwie dokład­nych danych o rodzinach Zygmunta i Barbary; określić warunki bytowe, atmosferę wychowawczą, stan opieki i kontroli nad dziećmi, ich tryb życia i charakter. - Czy dostarczyły?W rubryce kwestionariusza wywiadu „co według rodzi­ców było powodem przestęp­stwa nieletniego” czytamy: „nieporozumienia rodziców z sąsiadem — Janem Ż.”. Na­suwa to przypuszczenie, że dziecko jest wciągane do spo­rów toczących się między do­rosłymi. Kilka rubryk dalej tezie tej przeczy jet^nak twier dzenie „stosunek rodziców do nieletniego — dobry”. Po­tem w rubryce „ogólna cha­rakterystyka nieletniego” czy tamy: „cieszy się dobrą opi­nią, nie ma żadnych zastrze­żeń odnośnie wymienionego”. Wniosek sporządzającego wy­wiad brzmi: „żadnych zastrze­żeń się nie wnosi”. To wobec Zygmunta B. Ogólna charak­terystyka Barbary S. ujęta jest w ten sposób: „żadnych zastrzeżeń się nie wnosi. Przerwała naukę po ukończe­niu 5 klasy. Powodem niena­leżyta opieka rodziców, mię­dzy którymi dochodziło do nieporozumień”. Przeczy te­mu następne twierdzenie: „stosunek rodziców do nielet­niej — należyty”. To zdanie z kolei kłóci się z wnioskiem: ,,rodzice winni leniej opieko­wać się nieletnią”.Na rozprawie zeznawały: matki Zygmunta B. i Barba­ry S. Ich wyjaśnienia rzuciły niewiele światła na środowi­sko, w którym wychowywali się nieletni. Tak więc w tej

się polska leszczyńska współczes­
ność. Turystyczne odwiedziny 
przesiedleńców w owym „prager 
mańskim Lissa” są znakomitą 
okazją do snucia porównań i 
wspomnień. Pierwsze wypadają 
zawsze na naszą niekorzyść, dru­
gie sączą w umysł niezorientowa­
nego czytelnika podejrzenia. Przy 
kładem takiej metody być mogą 
wzmianki o obozie pracy dla Niern 
ców (po 1945) w Gronowie i bar­
dzo nośna w intencjach — próba 
poszukiwania na jego' terenie .. 
cmentarza. Najprawdopodobniej 
urojonych ofiar „polskiego bar­
barzyństwa”. Dowodów tego znaj­
dzie uważniejszy czytelnik więcej. 
Zawsze jednak podawane są pół­
gębkiem, w cienistej otoczce alu­
zji — pojemniejszej przecie niż 
tzw. goły fakt. Tu wzmianka o 
polskim obozie koncentracyjnym 
Bercza, tam wypędzony w piża­
mie ziomek, ówdzie ekstermino- 
wany za poglądy niemiecki pe­
dagog. Szowiniści niemieccy (jak 
np. tuz wielkopolskich przesie­
dleńców Hermann Netz) i mord- 
macherzy (jak pierwszy hitlerow­
ski burmistrz) doczekali się na­
grobnych laurek. Wart widać Pac- 
Paca. Hitlerowskiej okupacji po­
święcono 4-wierszową wzmiankę. 
Np. leszczyńscy Żydzi (sprawa jak 
i liczba dla wydawców kłopotli­
wa) wypadli ze statystyki już 
przed 1939. Egzekucje, morder­
stwa, obozy, wysiedlenia, rabunek 
mienia, SS, Gestapo w latach 
1939—1945, nie doczekały Się po­
kwitowania. To milczenie jest naj 
wymowniejsze. „Ręka rękę myje” 
powiada staropolskie przj^slowie...Leszno współczesne zato uskrzydliło talenta „ojczyźnia ków”. Robotnik morduje się tu aż 4 godziny, aby za wartość tej pracy zakupić jedną cy­

kwestii sędzia musiał uwzglę­dnić przede wszystkim wy­wiady środowiskowe, które — jak łatwo się zorientować z cytowanych sformułowań — były po prostu sprzeczne. Czy fakt ten zaważył na wyroku (wobec nieletnich, którzy zo­stali uznani winnymi pobicia, zastosowany środek wycho­wawczy w postaci .upomnie­nia)? Z pewnością mógł za­ważyć. I tu dochodzimy do sedna problemu.Ze względu na psychiczną odrębność nieletniego musi on być traktowany inaczej niż przestępca dorosły. Sędzia dla; nieletnich w trakcie postępo­wania przygotowawczego, oprócz normalnych czynności śledczych, dokonuje więc jesz cze dodatkowe czynności -(m< in. zleca przeprowadzenie wy-, wiadów środowiskowych)^ Mają one na celu ustalenie dokładnych danych dotyczą­cych nieletniego, jego rodziny i najbliższego otoczenia. Cho­dzi tu przede wszystkim o to, by stwierdzić,- jaki wpływ wywiera środowisko na nie­letniego. Prawidłowe rozstrzy gnięcie tego dylematu jest niezbędne dla zastosowania właściwego środka wycho­wawczego lub poprawczego, decyduje o rozpoczęciu właś­ciwego procesu resocjalizacji.-Niestety, spora część wy­wiadów reprezentuje właśnie taki poziorm jak w opisanej na wstępie sprawie. Oto kilka dalszych przykładów. Wy­wiad w sprawie chłopca, któ­ry postrzelił z wiatrówki ko­bietę. Pytanie: czy ulega złym wpływom? Odpowiedź: „nie ma kolegów, nie lubi się ba­wić”. W rubryce: „co było po­wodem przestępstwa” — wpi­sano: „wpływ otoczenia”.Sprawa chłopców, którzy systematycznie wybijali szy­by w gmachu biblioteki. W rubrykach „ogólna charakte­rystyka” i „wniosek sporzą­dzającego wywiad” identycz-- ny zapis „odnośnie wymieć nionego nie ma żadnych za-* strzeżeń”.Wywiad środowiskowy prze prowadzony w związku ze sprawą o chuligański wybryk. Na pytanie „czy nieletni czę­sto jest karcony w domu (bi­ty, pozbawiany rozrywek itd)?” — udzielono odpowie­dzi: „uważam, że tych rozry­wek ma za dużo”.Ogólnikowość, wymijające odpowiedzi, sprzeczności — czynią wywiady małowartoś- ciowymi. Są i takie wywiady,
Dokończenie na str. 4
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trynę. Nią to najprawdopo­dobniej przekąsi obiad złożony z soczewicy i makaronu (pro­dukty owe zaleca przesyłać wszechwiedzący Martin Rutz rodakom w „starej ojczyźnie”). Aż dziw bierze, iż ziomkowy „święty Mikołaj” nie zaleca przesyłać owych specjałów już ugotowanych, wszakże bra­kuje w owym wygłodzonym Lissa prądu i gazu. Donosił przecież i o tym korespondent — niejaki Hans Borowiak.Oszczędźmy jednak cierpli­wości polskiego czytelnika, gdyż nie dla niego skrzypią pracowite pióra ziomkowych informatorów. Pismo przecież rozchodzi się szeroko w NRF (próby przesyłania go do NRD skończyły się fiaskiem), docie­ra do Hiszpanii, Kanady itd. itd. Nie brak w imprezach or­ganizowanych przez pismo po mocy zdezorientowanych jego propagandą krótkowzrocznych protestantów francuskich i amerykańskich. Ziomkowy wieszcz i redakcyjny filar Ri­chard Schmaedicke nie otwo­rzył im widać oczu: „Nasze kochane Leszno pozostanie w naszych sercach... My nie mo­żemy się z tym (utratą — przypis nasz) pogodzić... Do ostatniego tchu będziemy my­śleć o Lesznie, gdziekolwiek los nas zaprowadzi”.Nam, polskim czytelnikom, autorom niniejszego, już od pierwszego numeru pisma na­trętnie przypominała się — modna dziś — chyba i w Mainz, żołnierska piosenka z pierwszej i drugiej wojny, z której przypominamy sobie jeden tylko motyw  na wschód popędzimy nasze ko­nie... najlepsze tam miejsce”. Sugestia?
SZYMON MOLENDA



Trudności lodowania Nieudane rendez ~vous 

Magiczny irójkątPaździernik kosmiczny Widza go nie tylko wtajemniczeni czy 
dobrze poinformowani. Dostrzegają go 
również przeciętni telewidzowie, któ­

rych opinia jest przecież najważniejsza i osta­
teczna, od niej już nie ma odwołania. DowodówMinął październik. Tak się złożyło, że wiele cieka­wych wydarzeń w dzie­jach podboju Kosmosu przy­padało na ten miesiąc. W październiku 1957 roku ra­dziecki sputnik otworzył dro­gę w Kosmos. W październi­ku 1959 roku radziecka stacja kosmiczna „Łunnik-3” prze­słała na Ziemię pierw7sze zdję­cia odwrotnej strony Księży­ca. W październiku 1964 roku wyruszył w Kosmos pierwszy wieloosobowy statek „Wos- chod” z trzema kosmonauta­mi na pokładzie.Również tegoroczny paź­dziernik ma na swym koncie kilka ciekawych eksperymen­tów.W ósmą rocznicę lotu pier­wszego sputniki, wystartował w kierunku Księżyca siódmy z kolei radziecki pojazd księ­życowy „Łuna-7”. Miał on do spełnienia niełatwe, pionier­skie zadanie — łagodne wy­lądowanie na Księżycu i umie szczenię na jego powierzchni aparatury pomiarowej i te­lemetrycznej. Był już bliski celu: starannie śledzono jego lot metodami radiowymi i op-

włączone zostały silniki ha­mujące...Coś jednak zawiodło w ostatniej chwili i „Łuna-7”x po wylądowaniu przestała nadawać sygnały. Ale nada­wała je aż do momentu ze­tknięcia się z powierzchnią i przekazane przez stacje in­formacje pomogą znaleźć przyczynę awarii, by wyeli­minować ją w następnych próbach. Tylko bowiem dalsze próby zapewnić mogą sukces — na Ziemi „księżycowego” lądowania odtworzyć nie spo­sób.Amerykanie zamierzają podjąć analogiczną próbę do­piero w końcu bieżącego ro-

ZSRR. Chodzi jednak o to, że jest rzeczą praktycznie nie­możliwą utrzymanie satelity „stacjonarnego” nad określo­nym punktem szerokości geo­graficznej Związku Radziec­kiego. „Mołnije” mają więc orbity eliptyczne i tylko co pewien czas znajdują się w takim położeniu, że mogą po­średniczyć w łączności między

na poprawę proqramu można 
nadto.

Jedna z najwartościowszych — 
że dla wszystkich najciekawszych 
qodnia był znakomity speklakl 
Juliusza Słowackieqo w reżyserii

przytoczyć aż

co nie znaczy, 
— pozycji ty- 
„Marii Stuart" 
Ireneusza Ka-

nickieqo. Reżyser, zqodnie zresztą z intencjami 
autora, wydobył z tekstu cały dramat kobiety 
i królowej, samotnej, opuszczonej. Zdradzają­
cej i zdradzanej. Wywołującej skrajne uczucia: 
potępienia i litości, sympatii i wstrętu. Kronikom 
Teatru TV przybyło jeszcze jedno piękne przed­
stawienie. Bodai jeszcze większy sukces odnio-poszczególnymi punktami

ku i w tym celuwują do startuaparat „Serveyer” ponad 1000 kg i
przygoto- specjalny o wadze wysokości

tycznymi, momencie lotu, we w odpowiednim skorygowano tor właściwym czasie
N eudany sondaż

Dokończenie ze str. 3które chociaż nie zawierają podobnych błędów, to jednak nie stanowią w pełni przy­datnych materiałów. Są bo­wiem oparte wyłącznie na in­formacji jednego z rodziców. (Czasami matki lub ojca a nadto i samego nieletniego, co oczywiście urąga kardynal­nym zasadom pedagogiki). Wypowiedź rodziców rzadko uzupełnia się informacjami uzyskanymi od osób trzecich, bezstronnych, a właśnie to ma przyczynić się do zebra­nia obiektywnych danych o nieletnich.Wywiady środowiskowe przeprowadzają zwykle kura­torzy lub funkcjonariusze MO. Są to zadania trudne; jak wykazuje praktyka, niejed­nokrotnie nawet kilka wy­wiadów nie pozwala wyrobić sobie miarodajnego poglądu na atmosferę wychowawczą panującą w danej rodzinie. Należałoby więc chyba spo­śród kuratorów i funkcjona­riuszy wybrać ludzi mają­cych najwięcej zacięcia w tym kierunku i gruntownie ich przeszkolić. Również pod okiem psychologa. (Uwaga na marginesie: zasięganie w sprawach nieletnich opinii psychologa jest raczej rzad­kością, winno natomiast — z oczywistych względów — być regułą).Badanie atmosfery domu rodzinnego to jeden z naj­ważniejszych elementów po­stępowania w sprawach nie­letnich. Stąd też likwidacja opisanych uchybień mogłaby przyczynić się do podniesie­nia poziomu resocjalizacji.
MICHAŁ ŁUCZAK

około 6 metrów. Po wylądo­waniu ma on przekazać na Ziemię obrazy telewizyjne księżycowego pejzażu.Ale jeszcze przed startem „Serveyera” Amerykanie pla­nowali zrealizowanie złącze­nia dwóch statków na orbicie okołoziemskiej. Wszystko by­ło przygotowane na dzień 25 października. Kosmonauci W. Schirra i T. Stafford ubrani w skafandry siedzieli już w kabinie statku „Gemini-6”, uprzednio jednak musiała być wystrzelona rakieta „Agena”, z którą miał się złączyć na orbicie statek „Gemini”. Nie­stety, z niewiadomych przy­czyn „Agena” nie weszła na planowaną orbitę i spadła do oceanu. Lot odwołano, a ko­lejną próbę spotkania odłożo­no do przyszłego roku.W związku z tym niepowo­dzeniem mogą ulec odrocze­niu również inne zaplanowa­ne w USA eksperymenty kos­miczne — zarówno start „Ser- veyera” jak i kolejne loty dwuosobowych statków. Prze­cież na początek grudnia pla­nowany był lot statku „Ge- mini-7”, na którego pokładzie F. Borman i J. Lovell zamie­rzali dokonać próby dwuty­godniowego lotu.Jak wńęc widzimy, droga na Księżyc nie jest usłana ró­żami.Ostatnio Związek Radziec­ki umieścił na orbicie dru­giego satelitę telekomunika­cyjnego typu „Mołnija”. Za­mierzeniem ZSRR w tej dzie­dzinie jest zbadanie możli­wości utworzenia systemu łą­czności z wykorzystaniem kil­ku mikroksiężyców.Jak wiadomo, wystarczy umieścić na analogicznej or­bicie trzy satelity — na ta­kiej wysokości, przy której w utworzonym przez nie rów nobocznym trójkącie „mieści­łaby się” kula ziemska — 1 zapewnić łączność między tymi satelitami oraz między satelitami a ziemią, by syste­mem łączności telewizyjnej objąć całą kulę ziemską. Ale dla potrzeb samego Związku Radzieckiego taki system jest zbędny. Już bowiem pierwsza „Mołnija” zapewniała łącz­ność między punktami na za­chodnim i wschodnim krańcu

ZSRR. Oczywiście, dwa sate­lity uzupełniając się w czasie mogą podwoić okres pośred­niczenia w przekazywaniu sygnałów. A przy odpowied­nim ustawieniu w przestrzeni mogą dwukrotnie zwiększyć zasięg przekazu, np. syste­mem: Ziemia — satelita I — satelita II — Ziemia. W ten sposób można by stworzyć bezpośrednie połączenie na­wet między Władywostokiem a Paryżem.A propos... W końcu lata br. bawiła w Paryżu delega­cja radzieckiego radia i tele­wizji. Następnie, w połowie października, przeprowadziła rozmowy w' Paryżu radziecka delegacja ekspertów w dzie­dzinie kosmonautyki z L. Sie- dowem na czele. Tematem rozmów w obu wypadkach była kwestia wykorzystania sztucznych satelitów do trans­misji telewizji kolorowej, którą w ZSRR realizuje się według francuskiego systemu SEC AM-. Nie ulega wątpliwo­ści, że druga „Mołnija” roz­winie tę możliwość, a na tym, być może, skorzystamy i my.
WŁADYSŁAW KULICKI

ćl o r e d Aht o r

Programowy wy

sła jedyna aktorka spektaklu — Aleksandra 
ska. Jej Maria Stuart była żywa, prawdziwa; 
bardzo ludzka i w porywach szlachetności 
ooprażaniu się w zbrodnie. Ślęska swoja

Śla- 
była

wy-
bitna indywidualnością sprawiła, że wszystkie 
pozostałe postacie sztuki, odtwarzane przecież 
przez bardzo dobrych aktorów (Białoszczyński,
Fetłinq, 
szły na 

Teatr 
żyserii

Karewicz, Kowalski, Meres i inni), ze- 
dalszy plan.
Sensacji wysławił „Piątą bombę” w re- 
J. Słołwińskieqo. Widowisko spełniało

warunki, jakich oczekuie sie od wszelkiego ro­
dzaju sensacyjno-kryminalnych galunków sce­
nicznych. W dodatku dostało dobra obsadę ak­
torska. Nie mogę sie tu iednak powstrzymać od 
uwagi nieco osobistej. Po „Barbarze i Janie", 
filmie odcinkowym, w którym dziennikarzy 
przedstawiono jako ludzi, delikatnie mówiąc, 
lekko nienormalnych, teraz znów w „Piątej bom­
bie" dziennikarz okazał się niemal debilem. Jak 
tak dalej pójdzie, zacznę posądzać kogoś w Te­
lewizji o przemyślana metodę ukazywania dzien­
nikarzy w takim właśnie świetle. A może to re­
wanż za krytykowanie programów telewizyj­
nych?

Żeby już zakończyć omawianie pozycji tea­
tralnych wspomnijmy spektakl Teatru Niedziel­
nego z Lodzi pt. „Zdarzenie" wg J. Londona 
w reżyserii J. Afanasjewa oraz świetne przedsta­
wienie lalkowe A. Chodorowskiej pt. „Bardzo 
ważny list”.

Ostatnio pękła bania z nowościami. Jedna 
z nich jest ciekawie pomyślany „Telewizyjny 
koncert życzeń", przy czym nadawca życzeń jest 
Telewizja a nie „kochający synuś Dzidek" ani 
„obiecuiacy kochać mamusię i babcię i nie wy­
bijać okien synek i wnuczek Szymek". Takie

Szanowny Panie
Redaktorze!

Wyświetlany obecnie na e- 
kranach poznańskich kin film 
„Popioły”, przypomniał m. in. 
sylwetkę gen. Michała Sokol- 
nickiego, żołnierza z tamtych 
czasów. Sądzę, że nie wszyscy 
czytelnicy „Głosu” wiedzą, że 
pochodził on z wielkopolskiej 
rodziny, a urodził się pod Bu­
kiem. Może warto wobec tego 
przypomnieć tę interesującą i 
barwną postać wielkopolskie­
go żołnierza i inżyniera zara­
zem.W tej myśli przesyłam do 
ewentualnego wykorzystania 
szkic o generale.

JERZY SOKOLNICKI
Wśród dowódców wojsk pol­

skich z czasów napoleońskich in­
teresującą, a stosunkowo mało 
znaną postacią był Wielkopolanin 
gen. Michał Sokolnicki.

Urodził się w 1760 r. w Wierzei 
koło Ceradza, pod Bukiem. Oj­
ciec jego był Chorążym Gnieź­
nieńskim i Podkomorzym JKM, 
matka Urszula z Poklateckich by 
la córką autora ciekawych pism 
politycznych.

Michał Sokolnicki rozpoczął 
naukę w korpusie kadetów w 
Warszawie. Po ukończeniu kor­
pusu i sześcioletnim pobycie za 
granicą mianowany został w 1788 
roku kapitanem w korpusie in­
żynierów, a w dwa lata później

„odgórne" życzenia mają te wyższość nad 
dolnymi", że można się przy okazji dowi®^ 
co w trawie piszczy: kto, za co i dlaczego.
to jest profesor Manteuffel i co to jest kaMi4 
chirurgia, itd. iłp. Fiszę: przy okazji, bo 
cięż głównym celem „Koncertu" jest zapr^. 
kowanie telewidzom utworów muzyczno-t^n^ 
nych. Świetny pomysł! Jestem za, co Irena 
dzic niech przyjmie jako odpowiedź na 
o nadsyłanie opinii. Byle tylko koncert dedy^ 
wany był ludziom naprawdę zasłużonym Cniek6
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niecznie szeroko znanym) i niech jego —
tuar będzie wartościowy i dobrze wykony

Miły też był program rozrywkowy
Cole Portera” w reżyserii O, Lipińskiej i Ł 
naniu I. Cembrzyńskiej, F. Elkany, K. JędruS( pc 
B. Rylskiej, W. Gołasa. Ten ostatni znakorę;^ nr
wykonał piosenkę „Bo ja cały jestem marny 
Śmieszne, wesołe, miłe.

Skoro już mowa o piosence niesposób Pog 
nać doskonale i z ekspresja wykonanego 
qieru „Nie bądź taki szybki Bill" z „Wojny 
mowej", której druqi odcinek nosił tytuł 
do fryzjera”. Teraz już można bez żadnego 
dła powiedzieć, że tekst Zienłarowei nic ni| 
stracił na ekranie, że „Wojna domowa" podtu 
telewidzów od lat sześciu do stu płci oboiq, 
„Przekrój", na którego łamach debiutowali p6 
weł, Anula i ich opiekunowie, po rozpoczec 
filmu w TV zamieścił kolejny odcinek „Wojny 
na pierwszej stronie. To się nazywa wyczuci 
sytuacji! Zobaczycie lektura „Przekroju" będz, 
się teraz zaczynała od Zientarowej.

Jeszcze raz chciałbym zwrócić uwagę na znj
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komicie prowadzony przez dr. Wiktora Zinn , Z

■ t(cykl „Piórkiem i węglem” (znakomita gawęda 
prosty piękny rysunek!) i nieqorszy program di 
dzieci „Fizyka na piątkę” Witolda Lubbego.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

P. S. Najsmutniejszym widowiskiem fypodn; 
był transmitowany z Rzymu mecz piłkarski Poi 
ska—Włochy, a najbardziej uragaiacym wszei 
kim wymogom estetyki — mecz bokserski Po1 
ska—NRD. W pierwszym przypadku zawinili tyl 
ko nasi piłkarze, w druqim i sportowcy i TV. P, 
prostu nie trzeba było teqo transmitować.Gen. Sokolnicki

pochodził z Wielkopolski
obejmuje wykłady z topografii, 
vi zorganizowanej przy korpusie 
inżynierów litewskich „Szkole 
Inżynierii” w Wilnie.

W 1791 r. zostaje wysłany na 
koszt Skarbu do Saksonii w celu 
przeprowadzenia specjalnych stu 
diów w dziedzinie hydrografii i 
inżynierii wojskowej. Po powro­
cie do kraju napisał obszerny me 
moriał, który zawierał między 
innymi projekt założenia szkoły 
budowy dróg i mostów oraz or­
ganizacji urządzeń nawigacyj­
nych. W czasie wojny 1792 r. pra 
cuje nad umocnieniem Grodna. 
Największym wówczas jego osiąg 
nięciem. jako inżyniera, było po- 
stawienie na Niemnie głównego 
mostu. Dzieło to wzbudziło duże 
zainteresowanie nie tylko w Pol­
sce, ale i za granicą.

Do wybuchu powstania kościu­
szkowskiego przebywa jakiś czas 
w Wielkopolsce, gdzie uzupełnił 
i wykończył podręcznik „Pomia­
ry połowę”. W powstaniu ko­
ściuszkowskim został mianowany 
pułkownikiem i dowódcą strzel­
ców wielkopolskich. Podczas oblę­
żenia Warszawy bronił Powązek i 
Marymontu, a następnie uczestni 
czył w wyprawie Dąbrowskiego.

Po upadku powstania towarzy­
szył teściowi swego brata, Igna­
cemu Zakrzewskiemu b. prezy­
dentowi Warszawy, w niewoli w 
Petersburgu. Tam napisał rozpra 
wę o oczyszczaniu wody, wyna­
lazł geodesiograf, przyrząd ułat­
wiający pomiary inżynierskie i 
rozpoczął z Ignacym Potockim

opracowywanie słownika nauk 
matematycznych, technicznych i 
przyrodniczych.

Po uwolnieniu wyjechał do 
Francji, gdzie zasłużył się przy 
organizowaniu Legionu Naddunaj 
skiego. W 1800 roku przedstawił 
Paryskiej Akademii Nauk wyna­
lazek nowego przyrządu mierni­
czego, otrzymał pochwałę i zwró­
cił ria siebie uwagę Napoleona.

W październiku 1800 r. miano­
wany został drugim dowodzącym 
i szefem sztabu Legionu Naddu- 
najskiego. W tej randze brał u- 
dział w bitwie pod Hohcnlinden. 
W 1801 r. po ustąpieniu Kniazie- 
wicza przyprowadza Legion do 
Mediolanu. W 1802 r. służył w 
wojsku króla Dwóch Sycylii i mia 
nowany został generałem bryga­
dy.

W 1808 r. po rozgromieniu Prus, 
odbywa przy boku Napoleona, w 
jego sztabie, kamphnię 1807 roku. 
W wojnie z Austrią w 1809 r. So­
kolnicki mianowany dowódcą 
przedniej straży walczy w Falen­
tach pod Raszynem,, odnosi zwy­
cięstwa pod Grochowem i Górą. 
Najpiękniejszą kartą w jego dzia 
lalności wojskowej w tej wojnie 
było zdobycie i bohaterska obro­
na Sandomierza.

W 1810 r. Napoleon podpisał no 
minację Sokolnickiego na genera­
ła dywizji. W tym też roku otrzy 
mał od Napoleona krzyż oficerski 
Legii Honorowej, a od księcia 
warszawskiego krzyż komandor­
ski Polski.

W latach 1810—1811 przebywa w

p
Zl

Paryżu. Tu niezależnie od pn 
gotowywanych dla sztabu Nap 
leona memoriałów wojskowych 
politycznych w związku z prz 
szłą wojną przeciw Rosji — t 
wraca Sokolnicki do prac naci,- 
wych, przedstawiając swoje n 
prawy z dziedziny’ techniki p 
ryskiemu Stowarzyszeniu Akai 
mickiemu Nauk i Towarzysti 
Zachęty Naukowej, jako ich oj ■ 
ny członek. Był również człe 
kiem Akademii w Genewie i
Nancy.

Podczas kampanii 181? roi
przydzielony został do sztabu! 
poleona, biorąc bezpośredni 
dział w kilku bitwach, m. in. p
Borodinem, gdzie dowodził 
zją Frianta.

W kampanii saskiej 1813 
dał dowody dużego talentu 
tegicznego. dowodząc w

dyi

roi ■
sti '■ 

bitł
pod Lipskiem jazdą polską. 1 
wojska Królestwa Kongresowi 
został przyjęty w stopniu genet 
ła dywizji.

’3 września 1818 r. zginał wsk 
tek nieszczęśliwego wypadku p1 
czas defilady na Placu Saskim 
Warszawie.

Sokolnicki był niewątpliw 
przedstawicielem oficerów now 
go typu, żołnierzy — obywate 
dla którvch świat nie zamykał! 
w obrębie koszar. O Sokolnicki 
— inżynierze pisał w Problemat 
w dziale „Wkład Polaków do ni 
ki” prof. Józef Hurwic. stwif 
dzając. że jego urace technics 
stanowią zasługujący na przvnc 
menie rzadki ohiaw mr7śli 
skiei w tej dziedzinie w koi: 
XVIII wieku.

Pamięci tego żołnierza i inf
niera wielkopolskiego kot:
XVIII wieku poświęcono na^ 
bek na tzw. Skałce Wielkop* 
skiej.
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Tureckie peregrynacje (5)

W głębiTen tytuł jest na pewno nieco na wyrost. Od wy­brzeży Morza Egejskie­go po granicę Związku Ra­dzieckiego jest jak obszył z górą 3000 km. O takiej pod­róży przez najgłębsze obszary Turcji dopiero marzę. Ale i ten obszar wewnętrzny kraju, jaki zwiedziliśmy, dostarcza wystarczająco wielu danych do wysnuwania ciekawych wniosków.Nasza wędrówka przez wnę­trze Anatolii zamyka się krę­giem wytyczanym przez mia­sta Uśak, Kutahya, Burdur, Isparta, Afyon, Konya, Tuz Golu, Kirsehir i Ankarę. Pro­szę spojrzeć na mapę, to re­gion znacznie większy niż poło wa Polski. Region w dodatku zupełnie inny od uprzednio poznanych, szerokich pasm nad Marmarą, Morzem Egej­skim czy Śródziemnym. Wia­domo, że wszelkie cywilizacje w zasadzie rodziły się i rozwi­jały najprężniej wzduż mor­skich wybrzeży. Podobnie jest

Anatoliidzisiaj w Turcji. Wnętrze Ana tolii pozostało w rozwoju da­leko w tyle, cywilizacja docie­ra tu powoli wraz z nowo bu­dowanymi szkołami, drogami, z nowszymi sposobami uprawy roli. Poziom życia ludności za­mieszkałej w szerokim pasie pobrzeży, a mieszkańcami wnętrza Anatolii — to niebo i ziemia.A przecież było kiedyś ina­czej. Gdy na trzy tysiące lat przed naszą erą plemiona he- tyckie, napływając z Kaukazu, zajęły Anatolię, właśnie we wnętrzu kraju rpzwinęły naj­wyższą cywilizację. Podobnie następujące chronologicznie po nich szczepy frygijskie. Ślady tych wysokich kultur niemal co tygodnia wykrywają liczne ekspedycje archeologiczne, na które — jak stwierdzali to w rozmowach naukowcy — tu­reckie rządy nie żałują pienię­dzy. I bardzo dziwnie nieraz kontrastują rumowiska daw­nych rozwiniętych miast z roz siadłymi rzadko w okolicy mi­

zernymi wioskami, o domkach lepionych z wielkich cegieł z gliny wypalanej na słońcu. Wo koło skaliste pustkowia, bez­droża, aura jakiejś nostalgii i beznadziei. I tutaj dopiero za­czynam pojmować drażniącą niekiedy pełną tęsknoty i smutku melancholijną jedno- stajność miejscowych ludo­wych pieśni. Ich życie nie skła nia do pogody, do wesołości. Miarowym krokiem człapią brzegami dróg karawany wiel­błądów. Poczciwe zwierzęta dźwigają juki z bawełną, z o- wocami, z orzechami ziemny­mi, mozolnie zbieranymi przez zapracowane do ostateczności kobiety. Na osiołkach miaro­wo uderzając w ich boki noga­mi, jadą starcy i dzieci. Męż­czyźni w tym czasie w poważ­nej swej części wysiadują dłu gie godziny w tandetnych her­baciarniach. Dzieciaki brudne, źle ubrane, niedomyte (woda jest tu częstokroć poważnym problemem, tak samo jak świa tło elektryczne, o którym te wioski nawet nie marzą), przy każdym postoju tabunami osa czające wóz. Że smutnych, czę sto przedwcześnie dojrzałych twarzyczek patrzą ciemne, in­

tensywnie płonące oczy. I jeże li w tym raczej przygnębiają­cym obrazie znajdowaliśmy ja kieś optymistyczne akcenty, to w szkołach, powoli wdziera jących się w serce najdzik­szych nawet, najbardziej zaco­fanych obszarów. Dzieciaki szkolne zaskakują schludno­ścią jednolitych ubranek, in­nym stopniem obycia, wyższą inteligencją. I chyba w tych dzieciach wypatrywać należy lepszą przyszłość całej Turcji.A teraz ten poznany przez nas krajobraz Anatolii. Prze­biega przez nią szereg olbrzy­mich, dzikich pasm górskich. Jedno z nich, góry Taurus, przebijaliśmy kilkakrotnie z niemałym wysiłkiem dla samo chodu; drogi uwodziły nas bo­wiem niekiedy do wysokości 1.100 m nad poziom morza. Ol brzymia przestrzeń we wszyst kie strony piętrzących się szczytów, przeważnie nagich żółtych lub brązowawych w barwie, poprzecinanych pasma mi głębokich rozpadlin, nie­mal bezwodnych, w niższych partiach porosłych kłującymi krzewami. Szlaki to niemal nie dostępne dla człowieka, raj dla dzikiej zwierzyny, zwłaszcza dla kozic i dzikich kotów: pan­

ter, tygrysów i pum oraz dla brunatnych, bardzo licznych tutaj niedźwiedzi.Są także i równinne, bezkre­sne doliny, jak ta, w którą spłynęliśmy od egzotycznej Konyi, miasta zgoła niepodob­nego do innych. W środku tej doliny rozsiadło się ogromne, miejscami • bagniste jezioro Tuz Golu, o niewidocznym przeciwległym brzegu. Zielon­kawa barwa wody, gdzienie­gdzie rozsiadłe u brzegów pa­górki, raz pasma bardzo wyso­kiej trzciny, to znów kamieni­ste, postrzępione, spłukiwane przez mocną falę skaliste pust kowta. Rzadkie osady, spotka­ny człowiek staje się tu prze­życiem. Nocowaliśmy w jed­nej takiej wioszczynie. Bied­nej, zaszytej razem ze swymi owcami na zupełnym pustko­wiu. Urocza to była noc. Jedli­śmy kapiącą tłuszczem, sma­żona nad ogniem na rożnie ba­raninę, natartą mocno czosn­kiem, popijaliśmy to owczym doskonałym jugurtem, przegry zaliśmy palącym jak piekło o- strym tureckiriji pieprzem. Zna jomość obcych języków na nic się tu nie zdała, z tymi ludźmi porozumiewaliśmy się wyłącz­nie na migi. Jacyż byli gdścin

ni, jacyż serdeczni! W Anato- obowiązuje święte prawo go ścinności wobec cudzozier. ców, za nic nie wolno go zł? mać. Na odludnych szlakac może się przydarzyć zła jak przygoda Turkowi, ale nigć przybyszowi z obcego kraj; W skleconej z gliny lepian: zasypialiśmy bezpieczni ji nigdy, mimo że w okolicy gr sował jakiś niebezpieczny ty grys i uzbrojony strażnik wi tował każdej nocy we wioscf Tej nocy pełnił straż opods domu, w którym spaliśmy.I tu parę słów o gościnność i uczynności Turków, przewy szającej wszystko, co gdziek: wiek poznałem. Nie można bj ło zatrzymać wozu na pobc czu szosy, by każdy (doslon nie!) samochód nie stawał, z-, pytując, czy nie potrzebujem’ jakiejś pomocy. W setkad miejsc częstowano nas herbat czy kawą. Często na pytanie: drogę najpierw otrzymywali­śmy poczęstunek, a potem od­powiedź.Urzekła mnie ta dzika jesz­cze częstokroć, groźna miejsc mi Anatolia i jej ludzie, bied­ni ale odważni, surowi ale go­ścinni.
EUGENIUSZ PAUKSZTA
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Pracownicy poszukiwani
Wlkp. Huta Szkła w Gostyniu zatrudni zaraz ZA­
STĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym wy­
kształceniem ekonomicznym, minimum 4 lata prak- 
tyki w księgowości lub średnie wykształcenie eko­
nomiczne lub ogólne i minimum 8 lat praktyki 
w księgowości. Warunki płacy wg taryfikatora obo­
wiązującego w Przemyśle Szklarskim. Mieszkanie 
w nowym budownictwie zapewnione, po okresie 
próbnym. Zgłoszenia prosimy kierować do Działu
Kadr. W7580
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46, przyjmie za­
raz do pracy w Poznaniu

50 ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH.
Praca w akordzie, uposażenie według układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. Hotel robotniczy dobrze 
wyposażony, bezpłatny, stołówka na miejscu. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Pracy i Pracv. Poznań, ul. 
Ratajczaka 46, II piętro, pokój 9. W7515
państwowy Dom Specjalny dla Dzieci w Kobyla- 
górze, pow. Ostrzeszów zatrudni zaraz KSIĘGOWĄ 
(KSIĘGOWEGO). Wykształcenie minimum średnie 
plus praktyka. Uposażenie wg siatki płac pracow­
ników służby zdrowia, stołówka (po cenie ulgowej), 
pokój służbowy zapewniony. Po okresie próbnym 
mieszkanie. Oferty wraz z życiorysem składać nod 
adresem jak wyżej — tel. 18. W7645
Dyrekcja Zakładu Poprawczego w Witkowie, powiat 
Gniezno zatrudni z dniem 1 listopada br. WYCHO­
WAWCĘ.
Wymagane wykształcenie pedagogiczne. Mieszkanie 
służbowe — wspólna kawalerka zapewnione. K7569
INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW do zakładów nauko­
wych oraz na stanowiska konstruktora, normaliza- 
tora, dokumentalisty ze znajomością języków obcych, 
jak również TRAKTORZYSTÓW zatrudni natych­
miast Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych,
w Poznaniu, ul. Starołęcka 31. K7559
poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych przyj- 
mie zaraz:
2 STAŻYSTÓW po ukończeniu Technikum Geode­

zyjno - Drogowego;
4 ELEKTRYKÓW na sieć z praktyka-
1 INŻYNIERA względnie TECHNIKA DROGOWEGO 

z praktyką na stanowisko kierownika budowy;
2 SPAWACZY z praktyką.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd PPRD Rutkowskiego 25.
tel. 613-55. K7530
poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 3 Po­
znań, ulica Solna 12 — przyjmie zaraz pracowników 
na budowy miejscowe na I i II zmianę dla" wyko­
nania prac budowlanych: 

— MURARZY 
— TYNKARZY

. — ROBOTNIKÓW 
— BETONIARZY 
— LASTRIKARZY 
— MALARZY 
— PARKIECIARZY 
— SPAWACZY ,
— HYDRAULIKÓW C. O. - WOD. KAN.

Praca w akordzie, uposażenie wg. układu zbioro­
wego v/ budownictwie. Hotel bezpłatny i stołówka 
na mieiscu. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnie-
ria i Płacy Poznań, ulica Solna 12. K7713

F

aca
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia: Wrocławska 7. II p.,

Studentka udzieli lekcji 
matematyki, fizyki, che­
mii. Tel. 651-60, po godz.

godz. 17—19. 10596g

13. 9927g

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia. Wrocławska 7, II p.,

Pomoc domowa, najehęt- 
nieł ze wsi, potrzebna. 
Poznań, ul. Zagonowa 13a 

10823g
Uczep piekarski z pełnym 
utrzymaniem, potrzebny. 
Czwojda. Szamotuły, — 
Świerczewskiego 2a.

- .. 9731g
Łazarz Jarochowskie.
go — zaopiekuję się dziec 
kiem 2-letrim w swoim 
demu. Oferty Biuro O- 
gieszeń. Grunwaldzka 19 
dla 9739g.
Pomoc domowa z goto­
waniem na 5 godzin dzień 
nie potrzebna. Zgłoszenia: 
Wielka 17 m. 2, po no-
ludniu. 11195g
Pomoc do dziecka po­
trzebna zaraz. Szamarzew 
skiego 89 m. 4, godz. 15 
do 19. 10777g

godz. 17—19. 1059Gg
Pomoc domowa docho­
dzącą potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: Zbaszyńska 9 
m. 3, godz. 16—18. 10597g
Potrzebna pomoc domo­
wa na stałe. Chetnie z 
prowincji. Frąckowiak, 
ul. Promienista 66.

10641g

Drzwi wahadłowe oszklo­
ne 2,15 m długie. 110 m 
szerokie, sprzedam. Ad­
res wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
91GJg.
Sprzedam nowy piec rur 
kowy, trzypiętrowy, dwu 
na«toblachowy. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9730g.

Dnia 1 listopada 1965 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, mój ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 67

JAN KLYMCZAK
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 4 bm., 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarz na Winia- 
rach.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

1121 »g

Dnia 1 listopada 1965 r. zmarł. namaszczony 
Olejami św., mój ukochany mąż. drogi tatuś 
i teść, nasz dziadek, przeżywszy lat 59, śp.

Wincenty Ciesielczyk
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm., 

o godzinie 14.45 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, ul. Łęczycka
RODZINA 

16 m. 2. llllSg

Dnia 1 listopada 1965 
kramentami św., nasza

t
r. zmarła, opatrzona Sa-

___  najdroższa, najukochań­
sza mamusia, teściowa, babcia i siostra, śp.

Z BRĘCZKIEWICZOW

Anna Wiśniewska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 

o godzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Staszica 8 m. 8. 11105g

Dnia 29 października 1965 r. zginęła śmiercią 
tragiczną, przeżywszy lat'65

Walentyna Nowak
pracownica sklepu spożywczego PSS nr 194
W zmarłej straciliśmy sumienną i uczciwą 

współpracownicę.
Cześć Jej pamięci!

Kierownik Sklepu
Współpracownicy i Komitet Członkowski

Poznań, plac Waryńskiego 8. 11119g

Składając

W LISTOPADZIE
kupony „Koziołków".

ZAPEWNISZ SOBIE UDZIAŁ W DODAT­
KOWYM LOSOWANIU 151 NAGRÓD.

Sprzedam sadzonki chrza 
nu. Żołądź Poznań, ul. 
Wojska Polskiego 68. blok

Siatkę parkanową na 
klatki 1 sita polecam. 
Czerwonej Armii 23. 9219g

Kupię grunt na ogrodni­
ctwo w granicach lub 
Przy granicach Poznania.3 m. 5. 9578g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie, sna 
cerowe, poleca Wytwór­
nia,- Orzeszkowej 18a.
_____________________ 10792g
Siatki ocynkowane, bra­
my, furtki. kompletne 
ogrodzenia, naprawy, wy­
konuje warsztat Grun­
waldzka 24 9483g
Pianino do ćwiczeń, no­
we futro damskie sprze­
dam. Kadłubka 8 m. 8.

9315g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, wysokie ko­
ła w bardzo dobrym sta­
nie i maszynę dziewiar­
ską ..Kaszubke” mało u- 
żywaną. Gwardii Ludowej
31 7. 10O51g
Sprzedam gitarę marki 
„Jolana - Star”. Oferty 
tel. 623-45, od godz. 16.

9217g
Sprzedam ciągnik „Ze- 
ter”, pług, przyczepę. — 
Krajkowo 42, koło Mosi­
ny, pow. Poznań. 9767g
Pianino sprzedam. Ulica 
Chełmońskiego 5 m. 7. 

9784g

Skuter „Lambretta” 150 
Ld sprzedam. Ostroroga
10 m. 4. 10733g
.Syrenę” 103 ’/s po małym 

przebiegu sprzedam. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
10:)96g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Samochód osobowy „Wan 
derer” (czterodrzwiowy z 
radiem, ogrzewaniem) — 
stan techniczny bardzo

sprzedam. Tel. 
9752g

dobry 
443-37.

Zamienię mieszkanie Biel 
sko Biała, 3 i pół pokoju, 
c. o., komfort, ogród, 
czynsz 330 zł, na równo­
rzędne. trzypokojowe w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 9712g.
Gdańsk - Wrzeszcz (kolo 
Opery), mieszkanie jed­
nopokojowe samodzielne, 
z wygodami, zamienię za 
raz na podobne w Pozna 
niu. Tylko poważnych re 
flektantów, oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 9790g.
Zamienię mieszkanie — 
kawalerkę w Warszawie, 
Saska Kępa, na odpowie­
dnie mieszkanie w Pozna 
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
S825g.

Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
10tr.6g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Sprzedam 2,33 ha ziemi, 
nowy budynek gospodar­
czy koło Poznania. Poz­
nań - Wola, Lemborska 5. 
_ __________________ 9686p 
Sprzedam działkę bliź­
niaczą 600 m2. Wiadomość 
Szamotuły, Nowowiejskie
go 33. 9691g
Parcele budowlane w Mo 
sinie (na raty), sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 9692g
Sprzedam nową luksuso­
wą, nowoczesną willę, 
dwurodzinną. Całość wol 
na. Cena 650.090,— zł. 
Of.-rty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla S694g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny w surowym sta 
nie z parcelą — Żabiko- 
wo. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
97G4g.
Z powodu choroby sprze 
dam dom z dobrze pro­
sperującą piekarnia-cu- 
kiernią czynną, w mieś­
cie powiatowym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 9736g.
Parcelę przy tramwaju 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
9737g._____________________  
Sprzedam gospodarstwo 4 
ha. Szudra, Machcin, po­
czta Morownica. pow. Ko
ścian. 9753g
Kupię domek względnie 
parcelę z domkiem gospo 
darczym, do 100 tys. zł, 
najchętniej okolica Juni­
kowo - Górczyn. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 9779g.
Willa wyłączona, „wolno­
stojąca 5 pokoi, przy ko­
munikacji trolejbusowej, 
550.000 zł; dom 4 pokoje, 
zabudowania gospodarcze, 
1,5 morgi ogrodu, cena 
320.000 zł, wpłaty 250.000 zł: 
segment komfortowy, 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka 220.000 zł: dom 2 po­
koje, 1 ha, 180.900 zł; dom 
3 pokoje, 160.000 zł. Zgło­
szenia: Adamski, Poznań,

11211gMatejki 33a.

Zgubiono pamiątkowy ze­
gar marki „Wiosna”. U- 
czciwego znalazcę proszę 
o zwrot. Ul. Kniewskie-
go 4 m. 3. 11077g
Uczciwego znalazcę pie­
niędzy zagubionych w
tramwaju Junikowo,
sobota, 30 października, 
gorąco proszę o zwrot za 
dobrym wynagrodzeniem 
— telefon 583-647. 11204g

Dnia 3 listopada 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek, pradziadek, przeżywszy lat 82, 
śp.

Bartłomiej Woźniak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm., 

o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

------------.

Dnia 1 listopada 1965 r. 
Sakramentami św., nasza 
i teściowa, przeżywszy lat

11158g

zmarła, opatrzona 
ukochana mamusia 
70, śp.

Helena Kaczmarek
z domu BARANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm., 
o godzinie 13.15 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Palacza 36 m. 2. 11139g

”” t ’
Dnia 2 listopada 1965 r. zakończyła swój 

ofiarny i pracowity żywot, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 90, śp.

Z ZIĘTKOWSKICH

Weronika Kujawa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm., 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej,

o czym zawiadamia
w głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Kasprzaka 7a. ll?03g

•W dniu 2 listopada 1965 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, zasnęła w*Bogu, namaszczona 
Olejami św., nasza najdrożsaa siostra, szwa- 

' gierka i ciocia, przeżywszy lat 48, śp.

Bronisława Lstaaiio
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm„ 

o godz. 9 na cmentarzu parafialnym w Kiekrzu. 
i 

. W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Psarskie. 11138g

ZWIĄZEK OCHOTN. STRAŻY POŻARNYCH 
WOJ. ZAKŁAD USŁUGOWO - PRODUKCYJNY 

PRZEDSIĘBIORSTWO USPOŁECZNIONE
POZNAŃ, ulica Kantaka nr 4 — tel. 533-14

PROWADZI:
wykonawstwo, remonty i konserwację 
specjalistycznych stałych instalacji za­
bezpieczenia p.-poż. (tryskaczowo- 
wodne, COi - gazowe, hydrantowych- 
wodne) oraz przyjmie do wykonania 
w IV kwartale br. również stoiska 
gaśnicze p.-poż. w zestawach zgod­
nych z życzeniem zleceniodawcy.

Wszelkich informacji udzieli Dział Techniczny 
pod wyżej wymienionym adresem.

K7447

WYKONAWCY FORM
(metodą galwanoplastyczną)
NA ZABAWKI ŻELOWANE Z PCV

POSZUKUJE

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SPÓJNIA” 
W LODZI, ulica Rewolucji 1905 r. nr 59 

telefon 319-67.
______  K7439

Przetargi
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w MoćHiszewie, 
pow. Gniezno, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na sprzedaż CIĄGNIKA £ZETORA” A-25. Prze­
targ odbędzie się w dniu 22 listopada 1965 r., o go­
dzinie 10 w RŚP Modliszewo. Cena wywoławcza 
36.000 zł. Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej składać najpóźniej na 1 dzień przed otwar­
ciem przetargu. Ciągnik oglądać można codziennie 
na miejscu. 10949g
Zarząd Wojewódzki Związku Młodzieży Socjalistycz­
nej w Poznaniu, plac Wolności 18, ogłasza na dzień 
29 listopada 1965 roku, PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY NA SAMOCHÓD OSOBOWY M-20 „WARSZAWA”, 
cena wywoławcza 36.000 złotych.

Przetarg odbędzie się o godzinie 10 w lokalu Za­
rządu Wojewódzkiego ZMS w Poznaniu, plac Wol­
ności 18 — 1 piętro, pokój 1.

Samochód można oglądać na dwa dni przed prze­
targiem od godziny 10—13, w Poznaniu, ul. Zwierzy­
niecka 20 (garaże).

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do ka­
sy ZW ZMS wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

K7745

18 października pozosta­
wiono w pociągu z War­
szawy (elektryczny o 22) 
lub w taksówce różową 
kurtkę damską. Znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Rybakowa, 
Poznań, Chełmońskiego 4 
m. 6, tel. 536-81. 11226g
Na przystanku tramwajo­
wym przy ul. Puławskiego 
pozostawiono teczkę. Pa­
nienkę pracowniczkę po­
czty, która zaopiekowała 
sie nią prosi o przesłanie 
do Urzędu Pocztowego w 
Nekli, pow. Września.
_____________________ 11240g
Zaginął pies owczarek 
szkocki. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem. Jerzy j 
Strawiński. Czapury. Poz 
nańska 35. H121g
Zgubiono legitym. szkol­
na nr 0511 ZDZ w Pozna­
niu Irena Gałecka, Ro- 
sko, pow. Czarnków.

16839p

Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, ul. Lampego nr 7 
— tel. 554-45 — organizu­
je kursy: kierowców na 
wszystkie kategorie — na 
I i II korespondencyjne, 
ku alifikacyjne dla elek­
tryków na wszystkie gru 
py. Informacji udziela i 
zapisy przyjmuje: Sekre­
tariat Kursów od godzi­
ny 8—19. K7206
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu.' Poznań, Małec­
kiego 34. U035g
Wynajmę garaż — sprze­
dam bramę z furtką ogro 
dową. Pomań, Filarecka 
6.9715g
Oddam ogródek działko­
wy przy ul. Wilczaka. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 9750g
Posiadam maszynę dzie­
wiarska, lokal, gotówkę, 
oczekuję propozycji. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 9809g.

Uczę tańców. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7. 
__________ ___________ 9!78g 
Uwaga — wszelkie napra 
wy parasoli wykonuje — 
warsztat, Poznań, ul.
Wawrzyniaka 5, przy Da 
browskiego. 9583g

Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, ul. Lamnego nr 7 
— telefon 554-45 — or­
ganizuje kursy: kro­
ju i szycia — gotowa 
nia i pieczenia. Informa­
cji udziela 1 zapisy orzyj 
muje: Sekretariat Kur­
sów od godziny 8—19.
____________________ K7204 
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej. Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, ul. Lampego nr 
7 — tel. 554-45 — organi­
zuje kursy: spawania 
elektrycznego 1 acetylen. 
— korespondencyjne dla 
Dosiadających 2-letni staż 
pracy, kreśleń technicz­
nych maszynowych i bu­
dowlanych. Informacji 
udziela i zapisy przyjmu 
je: Sekretariat Kursów 
od godziny 8—19.___ K7205

Magister lat 35. z mieszka 
mem (w mieście powiato­
wym, rozwiedziony, bez 
zobowiązań) pozna panią 
w celu matrymonialnym, 
minimum ze średnim wy­
kształceniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 9563g._________  
Witowa bezdzietna, sza­
tynka, prawego charak­
teru na kierowniczym 
stanowisku, pozna inte­
ligentnego, kulturalnego 
pana do lat 55, w celu 
matrymonialnym, oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9609g.
Wdowa samotna, lat 55, 
z mieszkaniem, zapozna 
pana na stanowisku do 
idt 58. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9689g._____________________  
Fani z dzieckiem, lat 33, 
materialnie niezależna, z 
braku znajomości, pozna 
kulturalnego pana do lat 
40. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 9792g

Przedstawicielom Wojska Polskiego, Organi­
zacjom Społecznym, Duchowieństwu oraz Spo­
łeczeństwu miasta Swarzędza i okolicy za liczne 
dowody współczucia, wieńce i kwiaty oraz 
udział w uroczystościach pogrzebowych naszego 
syna

Włodzimierza Nadolnego
zmarłego śmiercią tragiczną 23 października 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składają

11165g RODZICE I SIOSTRY
"""""""""i

Dnia 1 listopada 1965 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja najukochańsza żona, nasza najtroskliwsza 
matka, teściowa, babcia, siostra, bratowa, szwa- 
gierka i ciocia, przeżywszy lat 65. śp.

Maria Osiaka
z domu JAKUBOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm., 
o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Poznań, ul. Traugutta 28 m. 3. 11150g

POZNA N

Grunwaldzka 19.
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im, Marcina Kasprzaka, Poznań, u). Zwierzyniecka 3. M-6

Miejskie Przedsiębiorstwo Usług Samochodowych 
w Poznaniu, ulica Bema 19, ogłasza PRZETARG PU­
BLICZNY NIEOGRANICZONY na sprzedaż SAMO­
CHODU OSOBOWEGO m-ki „WARTBURG DE LUX” 
1000 — z mimimalinyni przebiegiem km — nr rej. 
PM 70-15 — cena wywoławcza 84.000 złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 19 listopada 1965 r., 
o godzinie 9 w Poznaniu, przy ul. Mylnej 29, na 
Stacji Obsługi Motocykli nr 5.

Oględzin samochodu można dokonać w dniach 17 
i 18 listopada 1965 r„ w godzinach od 10—14 w Pozna­
niu, przy ul. Mylnej 29.

W przetargu uczestniczyć mogą przedsiębiorstwa: 
uspołecznione i nieuspołecznione, organizacje spo­
łeczne 1 osoby fizyczne.

Przystępujący do przetargu winien złożyć w kasie 
przedsiębiorstwa w Poznaniu, przv ul. Bema 10, wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, naj­
później do dnia 18 listopada 1965 r., godzina 13.

Do przetargu będą dopuszczone tylko osoby, któ­
re złożyły wadium.

Zastrzega się prawo odwołania przetargu bez po­
dania przyczyn. K7699

Spółdzielnia Pracy „LUMET” w Poznaniu, ulica
Węgliniecka 13 — ogłasza PRZETARG na:
I. WYKONANIE

1. pierścieni zaciskowych 0 16X6
2. ściągaczy pionu
3. nakrętek pód baldaszek

— 10.000 szt.
— 10.000 szt.
— 30.000 szt.
— 15.000 szt.
— 2.200 szt.
— 2.100 szt.
— 2.100 szt.

4. zacisków 2 cz.
5. tulejki z nakrętką pionu dolnego 

podstaw6. tulejki z nakrętką
7. tulejki ram. klosza

pionu

II. TOCZENIE
8. podstaw żelaznych 0 220 — 3.200 szt.
9. otoczek krótkich

10. otoczek długich
120.000 szt.
120.000 SZt.

III. FREZOWANIE
11. trybików długich, krótkich, 30 zęb. i 32 zęb

J 120.000 kpi
iv. prace Ślusarskie, tokarskie, naprawy 

oprzyrządowań i form 3.000 szt.
Termin wykonania IV kw. br. i I półrpcze 1966 r. 

Bliższych informacji udzieli Dział Techniczny — 
w godz. od 8 do 12, w biurze Spółdzielni przy ulicy 
Węglinieckiej 13. .
Oferty z podaniem ceny należy złozyc w biurze 
Spółdzielni do dnia 10. XI. br. w zalakowanych ko­
pertach. Przetarg odbędzie się dnia 11. XI. br. 
o godz. 15.30 w biurze Spółdzielni, przy uhey Węgli- 
nieckiej 13. . . . ,Oferenci lub ich upoważnieni przedstawiciele mo­
gą uczestniczyć w jawnej części przetargu.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.
'Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór ofe­

renta bez podania powodu. K7696

Komunikaty
Komornik Sadu Powiatowego w Poznaniu — rewiru 
X — mający kancelarię w Poznaniu, przy ul. Młyń­
skiej la, pokój 233, podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 18 listopada 1965 r. o godzinie 13 odbę­
dzie się w Umóltowie, gr. Suchylas I LICYTACJA 
n. w. ruchomości:

1. konia gniadego lat 10,
2. dwóch krów czarno - białych lat 6 i 12,
3. platformy na kołach ogumionych, .

oszacowanych na łączną kwotę 25.000 zł a należą­
cych do Antoniego i Rozalii Wiśniewskich, zam. 
w Umóltowie. gr. Suchylas. .

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej podanym.
K7620 Komornik

Centrala Handlu Obuwiem Łódź, ul. Sienkiewicza 3/5 
podaje wyniki losowania nagród dla uczestników 
konkursu - ankiety obuwia damskiego i młodzieżo­
wego na Targach Krajowych „Jesień 65”.

Nagrody w bonach towarowych wartości 250,— zł 
wylosowano dla następujących uczestników konkursu- 
ankiety:

1. Gariel Ratko, Nowy Targ, ul. Długa 80,
2. Bożena Skrzyniarz Koszalin, ul. Żeromskiego 10,
3. Walerian Wolniewicz, Poznań, ul. Łozowa 39 m. 12,
4. Małgorzata Kitzerman, Poznań, ul. Świerczew­

skiego 11 m. 6, .
5. Bożena Kolicka, Poznan, ul. Bernardyńska 4 

m. 28,
6. Barbara Kwapiszewska, Poznań, ul. Dąbrowskiego 

nr 20/22 m. 24
7. Małgorzata Cybertowicz, Poznań, ul. Głogowska 

nr 32 m. 14,
8. Maria Styrzyńska, Poznań, ul. Czerwonej Armii 

nr 29 m. 35,
9. Adela Duda, Gorzów Wlkp., ul. Dzierżyńskiego 41 

m. 2,
10. Anna Kurzawska, Gniezno, ul. Staszica Ha m. 5.

Nagrody będą realizowane przez Dom Sprzedaży 
Wvsvłkowej w Lodzi. \

Koszty przesyłki nagród w wybranych towarach 
ponosi Centrala Handlu Obuwiem w Łodzi. K7538

ZlEŁE W8S3JB

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 
8.30 Polska muzyka ludowa; 8.50 „Mały człowiek 
istota skomplikowana”; 9 Dla kl. III i IV pt.: „Mój 
dobry tatuś”; 9.20 Wiązanka mel. paryskich „Echa 
Paryża”; 10 „Wspomnienia o Feliksie Barasiewiczu” 
fragm. książki; 10.15 Koncert symf.; 11 Dla kl. VII 
„Lot z przygodami” rozmowa J. Przymanowskiego 
z T. Rejniakiem; 12.25 „Rolniczy kwadrans”; 13 Dla 
kl. IV „Pomoc spod obłoków”; 13.20 Muz. polska; 
14 „Książki, które na Was czekają”; 14.25 Co się 
Wam w tej audycji najhardziej podoba; 15.05 Z ży­
cia ZSRR; 15.25 Recital fortep. Cezarego Ower- 
kowicza M.: 15.45 Kurs jęz. franc.; 16.10 Non stop 
Studio „Rytm”; 16.35 „Gdzieś w gromadzie”: 17.05 
Koncert życzeń; 17.40 „Popioły” St. Żeromskiego; 
18.05 „Antena wynalazców”; 18.20 Koncert dnia; 
19.15 Nowości Programu III; 20.35 „Wicehrabia p”ze- 
połowiony’’ fragm. pow. Italo Calvino; 21.05 Muz. 
rozrywk.; 21.53 Muz. kameralna; 22.10 „Pan Ta­
deusz” II fragm. księgi X poematu A. Mickiewicza; 
22.30 Muz. tan.; 23.10 Muzyka M. Mussorsskiego.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18. 20, 23.
UWAGA: UKF 69, 76 MHz transmituje progr. I 

do 19.05 — progr. III od 19.05.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. franc.; 8.35 Felieton 

Red. Społ.; 8.45 Konc. Ork. Dętej Śląskiego Okręgu 
Wojskowego; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Public, mie- 
dzynar.; 10 Od melodii do melodii; 10.30 „Przewodnik 
po Zakopanem” montaż felietonów K. Makuszyń­
skiego; 11 Muzyka klasyczna; 11.40 Red. Ekonom.; 
12.10 „Z nimi się liczą...”; 12.30 Litwory kompozy­
torów radzieckich: 12.45 „Z problemów współczes­
nej wiedzy”; 13 Utwory’ fortep. w wyk. duetu Ro­
berta i Gaby Casadesus; 13.20 „Nim się książka 
ukaże”; 14.35 Public, międzynar.; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Muz. baletowa; 15.30 Dla dzieci star­
szych pt.: „Uczymy się recytować”; 16.25 Muzyka; 
16.55 Aktualn. ekonom.; 18 Komentarz K. Łącznego; 
18.30 Znam tylko Wasze listy — dla młodzieży; 
18.45 Wlkp. aktualn. turyst.; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
Opow. Cz. Michniaka pt.: „Śmierć prezesa”; 19.45 
Mel. rozrywk.; 20 Opera w przekroju Prokofiew — 
„Wojna i pokój”; 21.40 Muzyka tan.; 22.30 „Mówią 
wieki...” — „Noce attyckie” — fragm. dzieła Aulu- 
sa Galliusa; 22.50 Magazyn Polskiej Federacji Jaz­
zowej; 2.3.10 Muzyka taneczna; 0.01 Omówienie pro­
gramu I, II i III na dzień następny; 0.15 Audycja 
„Polonia” z pr. IX.

WIADOMOŚCI; 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 19, 
21, 23.50.

UWAGA: UKF 66, 62 MHz transmituje progr. II 
i program lokalny Poznania — godz. 17 muzyka 
operetkowa.

TELEWIZJA: 9.55 Język polski dla kl. V—VI 
„Przyjaźń” z cyklu — „O miejsce wśród ludzi”; 
11.55 Dla kl. XI „Propedeutyka filozofii” — „Lo­
gika — Hipotezy”; 16 TV Kurs Rolniczy „Orga­
nizacja produkcji pasz w gospodarstwie”; 17 Wia­
domości; 17.05 Dla dzieci „Obserwatorzy ptaków” — 
film z serii „Opowieści znak rzeki”; 17.20 Dla mło­
dych „Zrobimy to sami”; 17.35 Magazyn — „Nie 
tylko dla pań”; 18 Program muzyczny; 18.35 „Czwar­
ta zmiana”; 19.10 ..Kwadrans zagadek” — teletur­
niej; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 TV Przesad 
Kulturalny; 20.20 Teatr Kobra — „Noc na rozdro­
żu” widów, sensacyjno-kryminalne Geor^ea Si- 
wenona. Wykonawcy: E. Krasnodębśka; E. '."‘ie- 
czorkowska. T. Bartosik, St. Friedman, W. Kalnski. 
T, Pluciński, M. Voit, E. Wichura; ok. 21.35 Pod 
znakiem jakości — program II; 2?, Dziennik; 22.20 
„Notatnik Festiwalowy”.
Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Listopad — trud n i e jsz y

Przewozy na piątką
Październik był pierwszym miesiącem przewozowego 

szczytu na kolejach. Wbrew pesymistycznym prognozom, 
zarowno poznańska DOKP jak i cała sieć kolejowa kraju 
zrealizowały swe miesięczne zadania z nadwyżką. Wpraw­
dzie walnie przyczyniły się do tego: wspaniała pogoda 
’ spóźnione wykopki buraków, ale zawsze... pomyślny po­
czątek cieszy.W tej chwili bezwarunko­we pierwszeństwo w przewo­zach mają ziemniaki. W paź­dzierniku przewieziono ich prawie 900 000 ton na plano­wanych 832 000 ton. Przedter­minowo realizowane są dosta­wy ziemniaków dla Śląska.
W listopadzie priorytet w przewozach będą miały bura­ki cukrowe. W porównaniu z rokiem ubiegłym kampania buraczana jest mocno spóź­niona. Rolnicy oędą więc te­raz przyspieszać dostawy, co grozi spiętrzeniem ładunków. Kolejowy „rozkład jazdy” przewiduje codzienny prze­wóz 50 000 ton buraków’. Fak­tycznie ładuje się 70 000 ton dziennie, a w najbliższych dniach — będzie się ładow’ać nawet 80 000 ton.Po ziemniakach i burakach, pierw’szeństw’o w przewo­zach ma żywiec, warzywa
Goście radzieccy 

w JarocinieNa zaproszenie Zarządu Powiatowego TPPR w Jaro­cinie z okazji Dni Filmu Ra­dzieckiego gościła tam dele­gacja radzieckich filmowców. W spotkaniu udział wzięli m. in.: Nona Mordiukowa i Ale­
ksander Demienienko — akto­rzy filmowi oraz Irena Ruba- 
nowa — krytyk filmowy. Po spotkaniu wyświetlono film pt. „Był sobie dziad i baba”.Szczególnie bogato opraco­wany został plan imprez Po­wiatowego Zarządu TPPR na listopad. W okresie trwania „Dni Filmów Radzieckich” zorganizowane zostaną dwie „Zgaduj-Zgadule” pt. „Co wiesz o Kraju Rad i filmie radzieckim”. Prelegenci Za­rządu Powiatowego wygłoszą 20 prelekcji na aktualne te­maty związane z problema­tyką ZSRR. Zorganizowany też zostanie koncert muzyki rosyjskiej i radzieckiej, (na) 

Piwo coraz droższe...
Zwiększają"' Zę liczba co­

raz poważniejszych wy­
padków drogowych dopro­
wadziła do tego, że Kole­
gium Karno-Administracyj­
ne Prezydium PRN w Ostro­
wie zadecydowało o ferowa­
niu bardzo surowych wyro­
ków i nakładaniu wysokich 
kar pieniężnych w wypadku 
stwierdzenia wypicia przez 
kierowcę nie tylko wódki czy 
wina, a nawet... zwykłego 
piwa.

Dlatego właśnie Bernard 
B. ze wsi G ranowiec, który 
po wypiciu trzech piw kon­
tynuował jazdę na motocy­
klu, skazany został przez 
Kolegium na grzywnę w wy­
sokości 2500 zł. Policzcie ile 
kosztowało- go jedno piwo! 
Zasobną trzeba mieć kieszeń, 
aby po wypiciu siadać za 
kierownicą, i chyba lekko­
myślne usposobienie. Z pew­
nością tego zdania jest dziś 
również Władyslaic S. z Łą- 
kocin, który wsiadł na moto­
cykl po wypiciu dwóch piw. 
Kolegium potraktowało go 
nieco łagodniej (1000 zł 
grzywny), ale i tak koszt

Echa naszych notatek
WROCŁAW DBA O OPINIĘ

Z Zakładów Metalowych Wro­
cław — Zakrzów otrzymaliśmy 
odpis pisma do Zakładu Usług 
„Eldom” w Kaliszu w sprawie na 
szej interwencji z dnia 6. X 65. 
Pisaliśmy wówczas, że użytkow­
nik lodówki „Igloo” czeka na na 
prawę od stycznia br. A oto mo­
nit z Wrocławia:

„Ze swej strony zapytujemy, 
dlaczego nie wysyłacie agregatów 
L-4 (do Igloo) na nasz adres do 
naprawy? Jak można w takim 
stopniu narażać swoją a tym sa­
mym — naszą reputację? Z wy­
syłką agregatów do „Igloo” nie 
zalegaliśmy, a więc winę w Jym 
wypadku ponosi Zakład Usługo­
wy”.

Dziękujemy za reakcję i wyja­
śnienia. A kaliski „Eldom”, co 
na to?

i owoce, cukier, mąka oraz eksport. Końcowe miesiące roku są zawsze okresem zwię­kszonych obrotów7. Eksporte­rzy i importerzy chcą bowiem wykonać swe plany. Gwał- townie rośnie więc zapotrze­bowanie na wagony. Tych zaś chronicznie brakuje. Wołania portów pozostają więc często bez echa.
W tych warunkach, każde 

przetrzymanie wagonu ponad 
niezbędną do załadunku lub 
rozładunku normę czasu przy 
nosi poważne straty, często 
dewizowe. Niestety nie wszy­scy jeszcze tę prawdę pojmu­ją. Taka np. Betoniarnia w Ostrowie, tylko, w I dekadzie października, przetrzymała 21 wagonów przez 257 godzin. Kopalnia Soli w Wapnie: 8 wagonów przez 165 godzin, przy czym przedsiębiorstwa te nie stanowią wcale wyjąt­ku. (pch)

*Ostrowskie PKP poczyniły szereg przygotowań, mają­cych na celu 'podniesienie sprawności transportu kolei w7 obrębie sw’ego działania i w konsekwencji przeprowa­dzenia przewozów jesiennych bez zakłóceń. Wprowadzono m.in. kilka dodatkowych po­ciągów7, wyznaczając je szcze­gólnie do dowozu płodów rol­nych na zaopatrzenie ludnoś­ci okręgów przemysłowych. Na stacjach: Ostrów7, Kalisz i Witaszyce obsługa klientów trw7ać ma codziennie do godz. 24 (na wszystkich innych sta­cjach — do godz. 22), co wy­dłuży okres czynności ładun­kowych. W Kaliszu zorgani­zowano pomocniczą służbę rozrządową. Przygotowano re zerwy kadrowe; odczuwany jest jednak nadal brak dosta­tecznej ilości pracowników do czynności manewrowych.Służba drogow7a PKP, dla przygotowania torów do wzmożonych przewozów’, wy­mieniła 23 500 podkładów, 15 
jednej butelki wyniósł pięć- l| set złotych. Józef R. z tej sa- i 
mej wsi, też po wypiciu piwa - 
jechał motocyklem, gdy za- J 
trzymała go Służba Ruchu j 
MO. Wynik? 2800 zł grzyw- , 
ny. /

Franciszek M. z Tarchoł 
Małych wypił tego piwa wi- „ 
docznie mniej, bo zapłacił p 
„zaledwie” 150 zł. Najsuro- :■ 
wiej potraktowano Jana Z., !l 
który wracał na motocyklu ii 
szosą z zabawy, na której — h 
jak twierdził — pił piwo. W |' 
dodatku, zdecydował się na li 
jazdę nie będąc do niej u- I 
prawniony (brak prawa jaz- || 
dy). Wynik — 3000 żł grzyw- ji 
ny.

Surowo karze ostrowskie '' 
kolegium. Surowo, ale słusz- ii 
nie. Może wreszcie i niektó­
rzy wiejscy posiadacze mo- i 
tocykli zrozumieją, że nie C 
piwo jest najlepszym śród- ' 
kiem gaszenia pragnienia w 
czasie jazdy. Chyba, że... i 
mają za. dużo pieniędzy oraz j 
wypaczone pojęcie o lojal- || 
ności w stosunku do innych 
ludzi, korzystających z dróg, li

R. J. ||

LISTOPAD 
4 

czwartek

Karola

Słońce: 6.52—16.19

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Pluskwa” (pre 
miera); NOWY — g. 17 „Niebie­
ski ptak”; OPERETKA — g. 19 
„My fair lady”; OPERA — g. 19 
„Madame Butterfly”; MARCINEK 
— g. 11 „Słowik”;

W WOJEWÓDZTWIE
PYZDRY: „Dziewczyna z ma­

nekinem”) GNIEZNO: „Zemsta”; 
KALISZ: „Henryk VI na ło­
wach”

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne: Noteć: „Ostatni lot”; 
CZARNKÓW; „Spojrzenie z ok­

z plusemrozjazdów7. Przygotowano urzą dzenia ładunkowe — prócz ładowni publicznej na stacji Kalisz, gdzie prace zaawan- sowane są tylko w7 ok. 70 proc, i nie zostaną na czas wykoń­czone. Zorganizowano dalej dodatkowe punkty napraw i konserwacji wagonów, prze­budowano urządzenia zabez­pieczenia ruchu na stacjach Jarocin, Witaszyce, Pleszew, Biniew i Mieszków. Na spe­cjalnych kursach przygoto­wawczych przeszkolono ludzi, przygotowano dla nich ciepłą odzież.Jednym słow7em — starano się zrobić wszystko, aby wzo­rem lat ubiegłych na ostrow­skim węźle PKP jesienne przewozy przebiegały bez za­kłóceń. R. J.

Prawie połowa gnieźnieńskich 
zakładów pracy zameldowała o 
wykonaniu swoich zadań pro­
dukcyjnych na bieżącą pięciolat­
kę. Dzięki temu do końca br. 
gnieźnieńskie przedsiębiorstwa 
dadza dodatkowa produkcie o 
wartości prawie 25 min. zł.

Najlepsze wyniki osiągnięto 
przez wzrost wydajności pracy, 
właściwa koordynacie oraz mo- 
dernizacie parku maszynowego i 
wysiłek załóa vz takich zakładach 
jak: Gnieźnieńskie Zakłady Gra­
ficzne, Odzieżowe, Rybne, Ma­
szyn i Urządzeń Przemysłu Spo­
żywczego, Zakłady Stolarki Bu­
dowlanej, Galanterii „Lechia”, 
Miesne i Przemysłu Terenowego.

Do przodujących spółdzielni 
pracy w Gnieźnie należę: Spół­
dzielnia Inwalidów „Lechia”, 
Spółdzielnia Branży Skórzanej i 
Spółdzielnia Pracy Metalowców.

Na zdjęciu: Gnieźnieńskie Zakła­
dy Graficzne. Jako pierwsze wy­
konały one plan 5-Ie'mi, do koń­
ca roku 1965 dały dodatkową 
produkcje o wartości 8,4 miliona 
złotych. W dużym stopniu przy­
czyniła sie do tego moderniza­
cja parku maszynowego. Oto no­
wa maszyna, jedyna w Polsce, ty­
pu „Kama”, która obsługuje ma­
szynista Tadeusz Królak. Jest do­
stosowana do druku 4 koloro­
wych opakowań dla środków 

spożywczych.
Fot. — J. Chlasta

Studium Regionalne 
w KrotoszyniePoznańskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk, Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Krotoszynie i Polskie To­warzystwo Historyczne Od­dział Krotoszyn—Koźmin or­ganizują Studium Regionalne. Otwarcie nastąpi dzisiaj. Od­czyt inauguracyjny pt. „Pro­blematyka badań regional­nych”, wygłosi dr Ludwik Go- molec. (igj)

na”; GNIEZNO — Lech: „Ktoś o- 
bok ciebie”; Polonia: „Trzy plus 
dwa”; GOSTYŃ: „Przed nami za­
kręt”; JAROCIN — Echo: „Więzy 
krwi”; Cristal: „Porzucona”; KA­
LISZ — Kosmos: „Muchtar na 
tropie”; Oaza: „Popioły” (I i II 
s.); Stylowe: „Trzpiotka”; Syre­
na: „Opowieść z lat płomien­
nych”; Wolność: „Pilot odrzu­
towców”; KĘPNO: „Rudy”; KŁO­
DAWA: „Pusty kurs”; KOLO: 
„Dwója z wychowania”; KONIN 
— Energetyk: „Na tropach zbro­
dni”; KOŚCIAN: „Listy do mat­
ki”; KROTOSZYN: „Człowiek — 
który wątpi” i „Rzut / karny”; 
LESZNO: „Ulica Nadmorska”; 
MIĘDZYCHÓD: „Dama z pie­
skiem”; NOWY TOMYŚL: „Świ­
niarka i pastuch”; OBORNIKI: 
„Komandorzy”; OSTRÓW — Słoń­
ce: „Ohca krew”; Roma: „Bie­
dni i bogacze”; OSTRZESZÓW: 
„Niewidomy muzyk”; PIŁA — 
Iskra: „Popioły” (TI s.); Koral: 
„Ojciec żołnierza”; PLESZEW’:

Słupecki Zjazd ZSL 
o problemach wsiW Słupcy obradował nie­dawno IX Zjazd Powiatowy ZSL. Udział w Zjeździe wzięło 136 delegatów z terenu powia- tu. ZSL na terenie powiatu skupia w7 swych szeregach 1096 członków.W dyskusji szeroko potrak­towano wiele zagadnień. M. in. mówiono o konieczności budowy nowych szkół podsta­wowych w powiecie, o dal­szym rozwoju melioracji, za­opatrzeniu rolników w nawo­zy sztuczne, dalszym rozwoju oświaty rolniczej dla młodzie­ży wiejskiej i konieczności bu­dowy w powiecie Technikum Rolniczego itd.Ważnym zagadnieniem, po­ruszanym przez wielu dysku­tantów był problem kupna części zamiennych dla sprzętu rolnego, którego jakość i war- i tość pozostawia wiele do ży- 1 czenia. (tor)

Budowlani 
przygotowują się 

do zimyStarzy ludzie mówią, iż w tym roku należy spodziewać się wczesnej zimy. Nienoto- wana od lat inwazja mrozu na Krym i Morze Czarne, wy daje się te prognozy potwier­dzać.Budowlani, intensywnie przy gotowują się więc na jej przy jęcie. Typują obiekty do ro­bót zimowych, podciągają je pod dach, wstawiają okna i drzwi aby zimą prowadzić w tych obiektach roboty wykoń­czeniowe.Poznańskie Zjednoczenie Bu downictwa, biorąc pod uwagę doświadczenia lat ubiegłych, stara się stworzyć swej pod­stawowej kadrze możliwie sze roki front robót zimowych i w I kwartale wykonać przynaj­mniej piątą część planu rocz­nego. Praktyka mówi bowiem, że jest to jedyny sposób na uniknięcie „szturmowszczy- zny” w miesiącach letnich.Mechanicy przedsiębiorstw zapoznawają więc operatorów sprzętu i służbę konserwacyj­ną z warunkami eksploatacji maszyn budowlanych w okre­sie zimy; zaopatrzeniowcy gro madzą zapasy paliw, smarów zimowych i olejów; energe­tycy zabezpieczają budowom nieprzerwany dopływ energii itd. itp.Dozór techniczny przedsię­biorstw pamięta nie tylko o maszynach i murach. O lu­dziach także! Obok mat do nakrywania betonu przed mro zem, obok koksowników i in­nych źródeł ciepła, przygoto­wuje się też watowane spod­nie i kurtki, ciepłe buty, czap ki i rękawice, uszczelnia szatnie i umywalnie, sprawdza dzia­łanie termosów w których — na życzenie — dostarczane bę­dą na budowy gorące posiłki.(pch)
„Artystka księcia pana”; RA­
WICZ: „Porucznik jazdy”; SŁUP­
CA: „Hamlet” (I j II s.); ŚREM: 
„Tańcząca wiosna”; ŚRODA: „Że­
gnajcie gołębie”; SZAMOTUŁY: 
„Nieprzyjaciel u progu”; 
TRZCIANKA: „Gdy drzewa były 
duże”; TUREK: „Babcia, dziad­
kowie i ja”; WOLSZTYN: „Kor­
sarze Pacyfiku” (lY s.); WĄGRO­
WIEC: „Noce nad Newą”; WRZE 
ŚNIA: „Skrawek ziemi ojczystej”;

W POZNANIU

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 277119) — g. 9—15.
BRONI (St. Rynek) -- g. 10—15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — g. 9—15. I
INSTRUMENTOWY MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

Jesienne biegi przełajowe 
na zakończenie sezonu

Iak corocznie, na zakończenie sezonu lekkoatletycznego, 
organizowane są biegi przełajowe, w których mogą 

uczestniczyć nie tylko uprawiający lekką atletykę, lecz tak. 
że reprezentanci innych dyscyplin sportowych. Jesienne bie. 
gi, po polach i leśnych drogach — to imprezy masowe. Nie. 
stely w Wielkopolsce nie wszystkie powiaty je organizują, 
A przecież tegoroczna, piękna jesień daje ku temu najlepsze 
możliwości.

A więc jeszcze czas na zorgani­
zowanie popularnych przełajów, 
tam, gdzie o tym dotąd nie po­
myślano.

Powiat szamotulski, w którym 
lekka atletyka cieszy się dużą po 
pularnością, organizuje biegi je-

Boks

2k310:10
Rozegrane w Gdańsku między­

państwowe spotkanie o bokserski 
Fuchar Europy między NRD i Pol­
ską, zakończyło się wynikiem re­
misowym 10:10.

Prawdopodobnie końcowy re­
zultat meczu, jak oświadczył de­
legat Aiba, Gradcpołow, będzie 
brzmiał 20:0 dla Polski. W druży­
nie NRD wystąpiło bowiem pięciu 
zawodników, którzy przekroczyli 
określony regulaminem rozgry­
wek wiek, upoważniający ich do 
startu w Pucharze Europy. Oczy­
wiście, start bardziej zaawanso­
wanych wiekiem zawodników 
NRD stawiał drużynę gości w ko­
rzystniejszej sytuacji. Mimo to, 
nie ma cp ukrywać, że reprezen­
tacja Polski wypadła słabo.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
Folacy):

Wichman przegrał 1:2 z (Rybiń­
skim, Gałązka wypunktował jed­
nogłośnie Jutrzenkę, Załęski prze 
grał przez tko w drugiej rundzie 
z Wegnerem (Polak doznał kon­
tuzji łuku brwiowego), Jarosz wy­
grał 2:1 z Fambachem, Żeleźniak 
II wypunktował Riegera, Flasz- 
man pokonał na punkty Wifłinga, 
Fedejko przegrał w drugiej run­
dzie na skutek przewagi z Voig- 
tlaenderem, Załomski pokonał 2:1 
Troedlera, Szywała przegrał na 
skutek przewagi w drugiej run­
dzie z Braunske, Skoczek prze­
grał na skutek poddania przez se­
kundanta w drugiej rundzie z Li- 
mandem. Sędziowali w ringu — 
Gondre (Francją), na punkty Par­
czew (Bułgaria), Dippner (NRD) 
■ Neuding (Polska).

OSTATNI AKORD MS
W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW
We wtorek w ostatnim dniu mi­

strzostw świata w podnoszeniu cię 
żarów na starcie stanęło 14 za­
wodników wagi ciężkiej. Tytuł 
mistrzowski zdobył Zabotyński 
(ZSRR), uzyskując 552,5 kg. Dru­
gie miejsce zajął Gubner (USA), 
który wynikiem 545 kg, ustanowił 
rekord swego kraju. Brązowym 
medalistą został Węgier, Ecser — 
522,5 kg.

NAJLEPSZY WYNIK NA
ŚWIECIE

Na zawodach w Bukareszcie ru­
muński lekkoatleta George Kosta- 
ke uzyskał najlepszy wynik na 
świecie juniorów w rzucie młotem 
<o wadze 6 kg) wynikiem 71,52.
TERRELL POKONAŁ CHUVALO

W 15-rundowym pojedynku pię­
ściarzy zawodowych wagi ciężkiej 
Amerykanin Ernie Terrell pokonał 
na punkty Kanadyjczyka George 
Chuvalo. Walka odbyła się w To­
ronto. Terrell spotka się teraz ze 
zwycięzcą, oczekiwanego z wiel­
kim zainteresowaniem pojedynku 
pomiędzy Cassiusem Clayem i 
Floydem Pattersonem.

CS&A WYGRAŁ

Pierwszy mecz o Puchar Euro­
py męskich zespołów koszykówki 
między mistrzami Bułgarii i Lu­
ksemburga — CSKA Sofia i Etzel- 
lą Luksemburg, wygrali Bułgarzy 
90:47 (41:25).

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MILITARIOM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY— „Podbój 

Kosmosu w literaturze” — godz. 
10V-18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Ojczyzna i Ludowe Wojsko Pol­
skie vi malarstwie dziecka” — g. 
10—2ff.

KLUB SARP (Stary Rynek 56) 
— wystawa prac dyplomowych 
absolwentów kursu magisterskie­
go Wydziału Architektury Poli­
techniki Wrocławskiej — godz.

WOIT (Stary Rynek 10) — „O- 
biektywem przez Związek Radziec 
ki — fotogramy Z. zielonackiego 
— g. &-17.

sienne 7 bm. ze startem i metą 
na miejscowym stadionie. Odbą. 
dą się biegi na następujących dy 
stansach: dziewczynki rocznią 
1952—51, — 390 m; chłopcy (1952-^ 
51) — 500 m; młodziczki (1950—1949) 
— 500 m; młodzicy (1950 i 1949) 
1 000 m; juniorki i seniorki (1948 
— starsze) — 500 m; juniorzy (1948 
--46) — 1 500 . m: seniorzy (1945 i 
starsi) — 2 000 m.

Zgłoszenia przyjmuje PKKFiT 
w Szamotułach (x)

Podobną imprezę urządza > 
najbliższą niedzielę Powiatowy 
Ośrodek Wychowania Fizycznego 
w Ostrowie wspólnie z redakcją 
miesięcznika „Południowa Wiel­
kopolska”.

Program przewiduje następują­
ce biegi: 300 m dla dziewcząt j 
chłopców rocznik 1951 (i młodsze), 
500 m dziewczynki (r. 1949—50) 
oraz na 800 m dla chłopców tych 
samych roczników; 700 m dla 
dziewcząt (r. 1947—48) i chłopców 
1 500 m tej samej grupy wiekowe] 
oraz 1 500 dla starszych w wieku 
od 40 lat.

Główny bieg rozgrywany będzie 
na dystansie 3000 m dla mężczyzn, 
którzy ukończyli 17 lat.

Udział w biegach mogą, wziąć 
również niezrzeszeni. (R. J.)

Ligowcy wracają 
na piłkarskie boiska
Po czarnym dniu naszych pił­

karzy, jakim był 1 listopad w 
Rzymie, nasze zainteresowania 
skierujemy na piłkarskie ostatki 
w I i II lidze.

W przedostatniej kolejce roz­
grywek o mistrzostwo I ligi od­
będą się następujące mecze: 
Śląsk — Wisła, Stal — ŁKS, 
Gwardia — Górnik, Polonia — 
Szombierki, GKS — Legia, Zagłę 
bie — Zawisza i Odra — Ruch.

Poznański Lech ma jeszcze do 
rozegrania trzy mecze. Najbliż­
szym jego przeciwnikiem w Poz­
naniu będzie jedenastka wałbrzy 
skiego Górnika. Zespół ten zajmu 
je piąte miejsce w tabeli, będzie 
więc trudnym przeciwnikiem dla 
dębieckich piłkarzy, zajmujących 
z 9 punktami czternaste miejsce 
w tabeli.

W pozostałych meczach zmierzą 
się: Cracovia — Motor, Stal — 
Hutnik, Lechia — Raków, Start — 
Górnik Kochłowice, Pogoń — Vic- 
toria, MZKS Gdynia — Unia, Gór 
nik Tiiorez — Garbarnia. (x)

Ogólnopolski turniej 
szczypiornistek

DKKFiT Poznań — Grunwald 
organizuje 6 i 7 bm. w sali przy 
ul. Marcelińskiej I Ogólnopolski 
Turniej Piłki jRęcznej dla junio­
rek o „Złotą Paterę Koziołków”.

Udział wezmą zespoły MKS 
Warszawa — Mokotów? MKS Byd 
goszcz, MKS Chrzanów (aktualny 
mistrz Polski), MKS Szczecin, 
Sparta Gniezno i MKS Poznań.

Początek zawodów w sobotę o 
godz. 11. Wstęp na salę bezpłatny.

(x)

DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
— chirurgia, interna, okulistyka 
(ul. Walki Młodych nr 7, telefon 
nr 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i miejscach publ„ telef. 99; 
nagłe zachorowania w domu — 
telefon nr 544-44 i nr 544-45.

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC 
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII - 
Miejska Lecznica dla Zwierząt - 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 - 
godz. 8—21 (w nocy — nagłe wy 
padki).


